
Nr. 133DCBA Nakład 2000 ega. Czwartek, 13 listopada 1930 r. Ro k ii.

Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: m iesięcznik wynosi zł 1.50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzem plarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ KatolickoNarodowy

Wttl If z i] ę  iiioodniomo: sa ih k , iziiiiM i s iis k

Bóg i Ojczyzna I

ite FEUimn i aumiasM: Ualpzelo, ul. Mnltt i.

Ogłoszenia: wiersz n/lim . na stronie"9-1  am . gr 10, na stronieUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łam owej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy  

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50%  nadwyżki*

Telefon nr. 69. W jedności siła!

0 oszczędności
w Miętach.

S ta je s ię A io w u a k 'tu a ln a s p ra w a b u d ­

ż e tu  p a ń s tw o w e g o . Z  o s ta tn ic h w ia d o m o ­

ś c i p ra s o w y c h w ia d o m o , ż e o d b y w a ją s ię  

n a ra d y w  rz ą d z ie w  k w e s tj i u z g o d n ie n ia  

p re lim in a rz y p o s z c z e g ó ln y c h m in is te rs tw .  

W krótce też, bo już w początkach grudnia, 

zbiorą się izby ustawodawcze, którym bę­

dzie przedłożony budżet do uchwalenia.

Prasa sanacyjna nie lubi rozważać 

spraw budżetowych oraz gospodarczych  

państwa. J e ś li z a ś to  u c z y n i, to p o d  s p e ­

c ja ln y m  ty lk o k ą te m  w id z e n ia . M ia n o w i­

c ie u s iłu je  w y k a z y w a ć , ż e k ry ty k a  p o li ty ­

k i b u d ż e to w e j i g o s p o d a rc z e j rz ą d u p rz e z  

p ra s ę o p o z y c y jn ą , g łó w n ie o c z y w iśc ie p ra ­

s ę o b o z u  n a ro d o w e g o , n ie je s t s łu sz n a  i ż e  

je d y n ie p rz y c z y n ia  s ię d o z m n ie jsz e n ia  s ię  

z a u fa n ia z a g ra n ic y d o P o ls k i .

A jednak krytyka ta jest niezbędna i 

wcale nie wywołuje tego efektu zagranicą, 

o którym m ówi sanacja. Zły stan finan­

sowy i gospodarczy każdego państwa nie 

da się ukryć przez przem ilczenie o nim . 

P o d ty m  w z g lę d e m  s ą s ie d z i z b y t d o b rz e  

z a w s z e w ie d z ą , ja k  k to  s ie d z i . N a iw n o śc ią  

je s t p rz y p u s z c z e n ie , ż e s ta n g o s p o d a rc z y  

i f in a n s o w y p a ń s tw a d a łb y s ię w  ja k ik o l­

w ie k s p o s ó b u k ry ć p rz y d z is ie js z y c h n ie ­

z w y k le o ż y w io n y c h s to s u n k a c h m ię d z y n a ­

ro d o w y c h . C z y k to k o lw ie k d o b rz e s ą d z i o  

s to s u n k a c h g o s p o d a rc z y c h i s k a rb o w y c h  

R o s ji s o w ie c k ie j , c h o c ia ż  R o s ja  iź o lu je s ię  

o d c a łe g o ś w ia ta i c h o c ia ż p ra s a je j a n i  

s ło w e m  ę ie w s p o m in a  o n ę d z y i u b ó s tw ie  

.s k a rb u  i lu d n o ś c i?

. . P rz e c iw n ie , ja w n e , o tw a r te k ry ty k o w a ­

n ie  b łę d ó w  p o li ty k i f in a n s o w e j i g o s p o d a r -  

-c z e j , w s k a z y w a n ie ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h i 

rz e c z o w y  s to su n e k  d o d a n e j d z ie d z in y ż y ­

c ia p a ń s tw o w e g o , m o ż e p o w o d o w a ć i w e ­

w n ą trz p a ń s tw a i p o z a je g o g ra n ic a m i  

je d y n ie p rz e ś w ia d c z e n ie , ż e is tn ie je z ro z u ­

m ie n ie s ta n u rz e c z y i c h ę ć p o p ra w y .

P o w ró ć m y  je d n a k  d o s a m e j k w e s tji . O- 

bóz narodowy jest inicjatorem i propagato­

rem oszczędności w wydatkach państwa i 

sam orządów. N a p rz e ło m ie m ię d z y d a -  

w n y ih s y s te m e m  rz ą d ó w , a  o b e c n y m , w  

k o ń c u r . 1 9 2 5 i p o c z ą tk u r . 1 9 2 6 h a s ło to  

z a c z ę to  w p ro w a d z a ć  w  c z y n . D a ło  o n o  wy­

n ik i p o m y ś ln e , n ie s te ty  o d  p rz e w ro tu  m a ­

jo w e g o  z e rw a n o  z n ie m : W  c ia ła c h  p ra w o ­

d a w c z y c h  i w  p ra s ie  n ie  p o n ie c h a liśm y  je ­

d n a k w y k a z y w a n ia s z k o d liw y c h s k u tk ó w  

z b y tn ie g o  z w ię k s z a n ia b u d ż e tó w  p a ń s tw a  i 

s a m o rz ą d ó w  w b re w  p ro je k to m rz ą d o w y m  

i w b re w  s ta n o w is k u w ię k s z o śc i s e jm u . —  

J a k  s ię to  o d b iło w  w y d a tk a c h p a ń s tw a ,  

z o b a c z y m y  p o n iż e j:

W iem y, że rząd pobrał od ludności wię­

cej podatków i opłat, niż uchwalił sejm  

w ustawie budżetowej. . W l ic z b a c h  p rz e d ­

s ta w ia s ię ta s p ra w a n a s tę p u ją c o :

R o k : s e jm  u c h w a lił : rz ą d  p o b ra ł:  

(w  m il  jo n a c h  z ło ty c h ) :  

1 9 2 7  1 .9 9 1  2 .7 6 8 .

1 9 2 8  2 .6 7 3  3 .0 0 8

1 9 2 9  2 .9 3 6  3 .0 8 0

R a z e m :  7 .6 0 0  8 .8 5 6

W id z im y w ię c , ż e w ła d z e ś c ią g a ły  z  

lu d n o ś c i o w ie le w ię c e j , n iż p rz e w id y w a ł 

s e jm . A trzeba przypom nieć, że w sejm ie 

uchwalano te wysokie budżety wbrew  

przestrogom Klubu Narodowego, który na­

woływał do oszczędności i obniżenia cięża­

rów płatniczych. K lu b  rz ą d o w y B e -B ę ,’ ra ­

z e m  z „ c e n tro le w e m 1 1 , o d rz u c a ł w n io s k i  

K lu b u  N a ro d o w e g o i u c h w a la ł b u d ż e t w  

w y so k o śc i , w y m ie n io n e j w p o p rz e d n ie m  

z e s ta w ie n iu .

W  w y k o n a n iu  b u d ż e tu , rz ą d  p o s z e d ł je ­

d n a k je sz c z e d a le j . Oto, jak widać z ze­

stawienia, wydatki państwa wyniosły prze­

ciętnie prawie o czterysta m iljonów więcej, 
niż uchwalił sejm .

W  w y d a tk a c h s a m o rz ą d o w y c h w z ro s t  

te n  z a z n a c z y ł s ię je s z c z e s z y b c ie j . W ładze  

państwowe przerzuciły na barki sam orzą­

dów wiele nowych obowiązków, lecz nie 

oddały im dochodów państwowych na po­

krycie rosnących zobowiązań. S a m o rz ą d y  

m u s ia ły  w ię c s z u k a ć n o w y c h ź ró d e ł d o ­

c h o d ó w , c o d o p ro w a d z iło d o n a d m ie rn e g o  

o b c ią ż e n ia p o d a tk o w e g o lu d n o ś c i . Naprzy- 

kład, sam orządy m uszą dokładać do wy­

datków na bezrobotnych, chociaż istnieje  

państwowy fundusz, na ten cel stworzony.

W z ro s t b u d ż e tó w  s a m o rz ą d o w y c h , w y ­

ra ż o n y  w  l ic z b a c h , d a je n a m  n ie p o k o ją c y  

o b ra z (u w z g lę d n io n e  s ą  b u d ż e ty  g m in  i p o ­

w ia tó w , a p o m in ię te s ? ^ b u d ż e ty w o je ­

w ó d z k ie ) :

R o k :  B u d ż e ty s a m o rz ą d ó w :

1 9 2 6  • 4 8 5 .0 0 0 .0 0 0

1 9 2 7  7 7 2 .0 0 0 .0 0 0

1 9 2 8  1 .1 1 0 .0 0 0 .0 0 0  .

1 9 2 9  1 .3 0 0 .0 0 0 .0 0 0

O tó ż —  k to  s ię ty m  l ic z b o m p rz y jrz y ,  

te n  m u s i d o jś ć d o  p rz e k o n a n ia , ż e  w  o b e c -  

n e m , c ię ż k ie m  p rz e s ile n iu g o s p o d a rc z e m  

dalsze podwyższanie budżetów państwa i 

sam orządów jest niem ożliwe. W rę c z p rz e ­

c iw n ie , n ie p o d o b n a n a w e t z a trz y m y w a ć  s ię  

n a w y d a tk a c h w  w y s o k o ś c i o b e c n e j, a le  

t rz e b a p o w a ż n ie je o b n iż y ć . W y m a g a te g o  

c a ło k s z ta łt g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j a ró w ­

n ie ż konieczne to jest dla ludności, która  

m usi odetchnąć od zbytnich obciążeń po­
datkowych.

Z d o ln o ś ć  p ła tn ic z a  lu d n o ś c i w  o s ta tn ic h  

c z a s a c h  n ie s te ty  b a rd z o  s ię p o g o rs z y ła . W i  

d o c z n e to je s t p rz e d e w sz y s tk ie m  z e s to p ­

n io w e g o w z ro s tu z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h  

Protest kapłanów katolickich dekanatu 
lubawskiego 

przeciw ohydnym metodom walki, stosowanym przez pisma 
sanacyjne: „Dzień Pomorski" i „Głos Pogranicza".

R e d a k c ja „ S ło w a P o m o rsk ie g o 1 1 

o trz y m a ła  p o n iż s z e o ś w ia d c z e n ie :

—  „ D w ie g a z e ty , m ie n ią c e s ię k a to  

l ic k ie m i i d la te g o  o b o w ią z a n e  k ie ro w a ć  

s ię e ty k ą k a to lic k ą , a m ia n o w ic ie  

„ G ło s  P o g ra n ic z a 1 - i „ D z ie ń  P o ­

m o rs k i 1 1 (o b y d w a s a n a c y jn e , p rz y p .  

re d .) w  s p ra w ie m o rd e rs tw a ,, p o p e łn io ­

n e g o  w  L u b a w ie , b e z n a le ż y te g o  z b a d a ­

n ia o k o lic z n o śc i , u c z y n iły  k s . w ik a re ­

m u  L a n g e m u  m * in .. te n p o d w ó jn y  

te n d e n c y jn y  i z ło ś liw y  z a rz u t:

1 . ż e n ie z ro b ił „ ja k o  o p ie k u n  i w y ­

c h o w a w c a S to w . M ł. w s z y s tk ie g o , c o  

m ó g ł i w in ie n  b y ł u c z y n ić c e le m  w y ­

k ry c ia i u n ie m o ż liw ie n ia z b ro d n ic z y c h  

in s ty n k tó w d rz e m ią c y c h ( ! ) w d u s z y  

p o w ie rz o n e g o s w e m u m o ra ln e m u k ie ­

ro w n ic tw u  c h ło p c a 1 1 .

2 . i „ ż e  ta k  p ro w a d z o n a  m ło d z ie ż z a ­

t ra c a w y c z u c ie z łe g o  i d o b re g o , n ie  

o trz y m u ją c  te g o  w y c h o w a n ia , d o  k tó re ­

g o ją  k ie ro w n ic y p o w in n i p ro w a d z ić 1 1 .

W o b e c  te g o , m y  n iż e j p o d p is a n i k s ię ­

ż a d e k a n a tu lu b a w sk ie g o , d o ż y w e g o  

o b u rz e n i ta k ą m e to d ą p ro w a d z e n ia  

w a lk i, p ro te s tu je m y :, p rz e c iw  ta k  

le k k o m y ś ln e m u , w  ó g ó lh e  f ra z e s y  u ję te ­

m u  p u b lic z n e m u z o h y d z a n iu  k s ię -  

d z a -K o n fra tra .

L u b a w a , 5 . 1 1 . 1 9 3 0 .

(— ) K s . p ra ła t K a s y n a . ( 

(— ) K s - p ra ła t d r . L is s .

(— ) K s . p ró b . D ro s t . -  

(— ) K s . M a jk a .

(— ) K s . H o fm a n .

(— ) K s * S tre h l .

(— ) K s . J a n k o w s k i.

(— ) K s . C h a b o w s k i-

(— ) K s . D u n a js k i .  

(— ) K s . Z e g a rs k i 1 1 . —

N a p a ś c i n a  k s . L a n g e g o  z L u b a w y  

d o p u ś c ił s i# „ s a n a c y jn y 1 1 „ G ło s P o g ra ­

n ic z a 1 1 , d ru k o w a n y p rz e z p . S z c z u k ę ,  

w y d a w c ę „ s a n a c y jn e g o 1 1 „ G ło s u W ą -, 

b rz e s k ie g o 1 * . y

Redaktor Piszcz aresztowany!
s u je m y n a in n e m  m ie jsc u }  p o z o s ta ją , ja k  
d o tą d  n a  w o ln o ś c i ,

L ic z n i ś w ia d k o w ie z a jś c ia z g ła sz a ją s ię  
d o  n a s i o ś w ia d c z a ją  g o to w o ś ć z ło ż e n ia z e ­
z n a ń  w  o b ro n ie  n a p a d n ię te g o

M a m y  n a d z ie ję , ż e sprawiedliwości sta­
nie się zadość, b o  p rz e c ie ż  w a lc z y m y  o  ró ­
w n e p ra w o d la w s z y s tk ic h !

od dnia rozpisania wyborów aż do dnia  

wyborów, nie wym agają zezwolenia  

władz adm inistracyjnych,

A rt. 2 . Z g ro m a d z e n ia  p rz e d w y b . n a  

d ro g a c h i p la c a c h p u b lic z n y c h , w in n y  

b y ć z g ło sz o n e p rz e z o s o b ę z w o łu ją c ą  

z g ro m a d z e n ie p rz e z o d p o w ie d n ią w ła ­

d z ę  a d m in is tra c y jn ą  p ie rw sz e j in s ta n c ji 

lu b n a jb liż s z y m  p o s te ru n k ie m  p o lic y j ­

n y m , w  te rm in ie  n ie  p ó ź n ie js z y m  n iż  n a  

2 4 g o d z in  p rz e d ro z p o c z ę c ie m  z g ro m a ­

d z e n ia .

A rt. 4 . Z g ło s z e n ia  i p o ś w ia d c z e n ia  s ą  

w o ln e  o d  w s z e lk ic h  o p ła t s te m p lo w y c h .

A rt. 5 . U s ta w a  n in ie jsz a  n ie  k rę p u je

W ą b rz e ź n o , 1 2 . 1 1 .

N a s k u te k z a jś c ia , s p o w o d o w a n e g o  w y ­

s tę p e m  b o jó w k i „ s a n a c y jn e j 1 1 n a p o n ie ­

d z ia łk o w y m  w ie c u S tro n . N a ró d , w  Z ie le -  

n iu a re s z to w a n y z o s ta ł w c z o ra j o k o ło g o ­

d z in y 2 .3 0 re d a k to r „ G a z e ty W ą b rz e sk ie j 1 1 

p . E d w a rd  P is z c z .

S p ra w c y , o h y d n e g o n a p a d u , (k tó ry o p i-

Kary za rozbijanie zebrań 
przedwyborczych.

Pod uwagę wójtom, policjantom i bojówkanom sanacyjnym.

P o n ie w a ż n ie k tó rz y w ó jto w ie  

z w ła s z c z a n a z b y t s a n a c y jn i , o ra z p o  

l ic ja n c i, n ie  z n a ją  lu b  u d a ją , ż e  n ie  z n a ­

ją p rz e p is ó w i ro z p o rz ą d z e ń d o ty c z ą  

c y c h z e b ra ń  p rz e d w y b o rc z y c h , p o d a je -  

m y  im  d o w ia d o m o ś c i n a jw a ż n ie js z e  

ro z p o rz ą d z e n ia :

I ) U s ta w a  z d n . 5 . 8 . 1 9 2 2  w  s p ra w ie  

w o ln o ś c i z g ro m a d z e ń p rz e d w y b o rc z y c h  

(o g ło s z o n a  w  D z . U s ta w  n r . 6 6  z 1 9 2 2  r .  

p o z . 5 9 4 ) , o b o w ią z u ją c a  n a  c a ły m  o b s z a ­

rz e  p a ń s tw a z a w ie ra n a s t. p rz e p is y :

art. 1. W szystkie zgrom adzenia, zwo­

ływane przez wyborców wzgl. kandyda­

tów na posłów, w okresie wyborczym  tj.

w  c ią g u u b ie g ły c h  t rz e c h la t c h o c ia ż ścią­

ganie podatków odbywa się bardzo ener­

gicznie. O to ja k s ię p rz e d s ta w ia z e s ta ­

w ie n ie ty c h  z a le g ło śc i:

R o k :

1 . 4 . 1 9 2 7 —  2 3 9 .8 4 7 .0 0 0  z ł .

2 . 4 . 1 9 2 8  —  3 0 9 .3 9 8 .0 0 0  z ł .

3 . 4 . 1 9 2 9  -  4 1 4 .5 4 2 .0 0 0  z ł .

A  je sz c z e w y m o w n ie js z y o b ra z d a je z e ­

s ta w ie n ie k a r z a z w ło k ę , u c h w a lo n y c h  

p rz e z s e jm , a ś c ią g n ię ty c h p rz e z u rz ę d y  

s k a rb o w e . W  r . 1 9 2 7 s e jm  p rz e w id y w a ł z  

te g o  ź ró d ła  1 8 m ilj . z ł . , rz ą d  ś c ią g n ą ł 3 7 ,2  

m ilj . , w  r . 1 9 2 8 s e jm  —  2 0 m ilj. , rz ą d  ś c ią ­

g n ą ł 4 4 m ilj . , w  r . 1 9 2 9 s e jm p re lim in o ­

w a ł —  2 0 m ilj. , rz ą d  ś c ią g n ą ł —  4 5 ,8 m ilj .

L ic z b y te t rz e b a rz u c ić n a  o b e c n y s ta n  

g o s p o d a rc z y  i f in a n so w y  p a ń s tw a  i lu d n o ­

ś c i i w ó w c z a s n a b io rą o n e w ła ś c iw e j w y ­

ra z is to śc i . Polska nie wytrzym a dalej do­

tychczasowych wysokich budżetów pań­

stwa i sam orządów. D o d a jm y  d o  te g o  je sz ­

c z e o b c ią ż e n ia , w y n ik a ją c e z ró ż n y c h u -  

b e z p ie c z e ń s p o łe c z n y c h .

W zrozum ieniu tego obóz narodowy i- 

dzie do wyborów z hasłam i wprowadzenia  

dużych oszczędności w wydatkach państwa  
i sam orządów oraz w związku z tern rady­

kalnej zm iany system u podatkowego. 

w  n ic z e m  z e b ra ń  w  lo k a la c h z a m k n ię ­

ty c h , p rz y c z e m  podwórze i ogródek, sta­

nowiące organicznie zam kniętą całość  

z gm achem , uważa się za lokal zam ­

knięty.

. I I ) R o z p . P re z . R z p lite j z d n ia 1 2 . 9 .  

1 9 3 0  r . , o  k a ra c h  d la  o c h ro n y  w y b o ró w 1 4 

(o g ło s z o n e  w  D z . U s ta w  n r . 6 4  p o z *  5 0 9 ) .

A rt..2 , u s t . 2 . „Kto przem ocą, groźbą  

bezprawną lub podstępem przeszkadza  

odbyciu zgromadzenia, poprzedzającego 

głosowanie, ulega karze więzienia do  

lat pięciu".

I I I . O k ó ln ik m in . s p ra w  w e w n ę trz ­

n y c h d o w o je w o d ó w  z d n ia 3 1 7 . 1 9 2 2  

(D z . U rz . M in . S p r . W e w n .) g ło s i:

„Zadaniem władzy jest zapewnienie 

spokoju i wolności obrad, nie m ożna do­

puszczać na zgrom adzeniu do czynów, 

zm ierzających do zakłócenia spokoju  

lub bezpieczeństwa zgrom adzonych  

osób. O c z y w iśc ie n ie  m o g ą  w ła d z e  w g lą ­

d a ć  w  t re ść  o b ra d  lu b  ta m o w a ć  u ja w n ia  

ją c ą  s ię n a z e b ra n iu  o p o z y c ję 1 1 .

P o w y ż sz e p o d a je m y d o  w ia d o m o ś c i  

z a in te re s o w a n y m  o rg a n o m  b e z p . i p o rz .  

p u b l. i b e z w z g lę d n e g o  s to s o w a n ia  s ię d o  

ty c h p rz e p is ó w . K a ż d y  w ó jt , k a ż d y  p o ­

l ic ja n t , k tó ry  p rz e p is y  p o w y ż s z e  o ś m ie ­

l i s ię ła m a ć , p o n ie s ie p rę d z e j c z y  p ó ź ­

n ie j k o n s e k w e n c je . P ra w a  ła m a ć  n a w e t  

s a n a to ro m  n ie w o ln o , b o z a to c z e k a .. .  

k ry m in a ł. .  
, . - r . / . . - ' ‘ • • ’

Aresztowania.
' ' C z e rs k , 1 1 . 1 1 .

- W  u b . n ie d z ie lę a re s z to w a n o  tu p . B r. 
P lis z k ę z C z e rs k a . P o w o d e m  a re s z to w a n ia  

b y ło p rz e m ó w ie n ie o p o z y c y jn e w y g ło s z o n e  
p rz e z p . P . n a  z e b ra n iu  s a n a c y jn e g o  „ K o ła  
M ie śz c z a ń 1 w  u b . p ią te k .

W  n ie d z ie lę  a re s z to w a ła  p o lic ja  ró w n ie ż  
n ie ja k ie g o  E u g e n ju s z a W y w io rę , k tó re g o  
o d s ta w io n o  d o d y s p o z y c ji w ła d z s ą d o w y c h  
w  C h o jn ic a c h . M ó w ią , ż e W y w io ra ja k o  
N ie m ie c u p ra w ia ł a n ty p a ń s tw o w ą p ro p a ­
g a n d ę .

Dochodzenia wśród członków 
O. W. P.

W ą b rz e ź n o , 1 2 . 1 1 .

W  O s ta tn ic h d w ó c h d n ia c h  p o lic ja w ą ­

b rz e s k a p rz e s łu c h u je c z ło n k ó w  tu te jsz e g o  

O b o z u W ie lk ie j P o ls k i , p rz y p is u ją c w i­

d o c z n ie n ie u d a n y „ s a n a c y jn y 1 1 w ie c n ie ­

d z ie ln y  ja k ie jś ro b o c ie n a s z e g o O b o z u .

D o ty c h c z a s  b a d a n i b y li c z ło n k o w ie  s ta r ­

s i z a rz ą d u  ja k o  te ż i m ło d s i O . W . P .

- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - - -

Okręg wyborczy nr. 31:
Toruń — Chełmno — W ą­
brzeźno —  Brodnica —  Luba­

wa —  Działdowo

wybiera do Sejm u 5 posłów.

laliide Ąf taMi:
1 . Sacha  Stefan, re d a k to r  „ S ło ­

w a P o m o rs k ie g o " z  T o ru n ia .

2 . Kam iński Aleksander, ro l­

n ik  z  T u rz y  W .  p o  w .  D z ia łd o w o .

3 . Dr. Brasse Leon, le k a rz z  
L u b a w y .

4 . Czarnota - Bojarski Zbi­
gniew, k u p ie c  z W ą b rz e ź n a .

5 . Doerfferowa Zofja, ż o n a  

a d w o k a ta z T o ru n ia .

6 . Piński Stefan, ro ln ik  z  M ie ­

s ią c z k o w a , p o w ia t B ro d n ic a .

7 . Gończ Paweł, k u p ie c z  
B ro d n ic y .

8 . Balcerowicz Jan, ro ln ik  z  

L is e w a , p o w . W ą b rz e ź n o .

9. Brzeski Jan, rz e m ie ś ln ik  
z C h e łm ż y .

1 0 . Buczkowski Florjan, ro ln ik |

z  L is e w a , p o w . C h e łm n o . 1
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p o n o szą i.N o w eg o m iasta , źó d n ia 9  
b . in . : w  g ad z in ach  p o łu d n io w y ch  aresz ­
to w an o tam  p . p .: S tefan a L esk ieg o , 
H en ry k a?  H an ip e l ą  i F ran ciszk a ' S zw ar­
ca , ■< cz ło nk ó w O b o zu W ielk iej P o lsk i. 
P . p . L esk i i H am p ęl o d w iezien i zo sta li 
d o  T o ru n ia  i o sad zen i w  w ięzien iu  p rzy  
sąd zie o k ręg o w y m .

L u b aw a, 1 0 . 1 1 . T eł. w Ł

O n eg d aj p rzy b y li d o L u b aw y p o d p ro k u ­
ra to r B ień k ow sk i o raz n acze ln ik u rzęd u  
ś led czeg o i p rzesłu ch iw ali tu te jszy ch d z ia ­
łaczy n aro d o w y ch p p . L eo n a S zu lca, K a-  
szu b o w sk ieg o , T y k arsk ieg o i d r. B rasseg o .

B y d g o szcz , 1 0 . 1 1 . ' \

S ąd o k ręg o w y w G n ieźn ie o d rzu c ił 
o n eg d a j sp rzec iw  b . p o sła S tro n n ic tw a N a ­
ro d o w eg o L ew an d ow sk iego p rzec iw k o a-  
resz to w an iu , k tó re , jak w iad o m o , m iała  
m iejsce p rzed k ilk u ty g o d n iam i.

P o s. L ew an d o w sk i n ad a l p rzeb y w a w  
w ięz ien iu i o d p o w iad ać m a za p o p e łn io ne  
rzek o m o p rzestęp stw a z § § 1 3 0 , 1 3 1 i 1 5 5  
k . k .

W arszaw a, 1 1 . li T eł. w ł.

W czo raj n a s tacji k o le jo w ej S zep ie ­
to w o (p o w . w y so k o -m azo w ieck i) aresz ­
to w any zo sta ł b . p o s. Z y g m u n t B ere ­
zo w sk i (S tro n n ic tw o  N aro d o w e), u d a ją ­
cy s ię n a w iec p rzed w y b o rczy d o B rań ­
sk a . W raz z b . p o słem  B erezo w sk im  
aresz to w an o: p . Jan a R o szko w sk ieg o , 
d z iałacza S tro n n ic tw a N aro d ow eg o n a  
te ren ie  p o w ia tu  w y so k o -m azo w ieck ieg o ,  
s tu den ta  H ein rich a , b ra ta b . p rezesa  n a ­
cze ln eg o k o m itetu ak ad em ick iego o raz  
k an d y d a ta z listy n r. 4 w  W y sok iem -  
M azow ieck iem  p . G o zd ow sk ieg o .

P rzy czy n y aresz to w an ia n ie p o d an o .  
A resz to w an y ch o d w iez io n o d o W y so-  
k ieg o -M azo w ieck ieg o .

Jak o szczeg ó ł ch arak te ry sty czn y  
p rzy taczam y , że d o k an d y d u jąceg o d o  
S ejm u z lis ty n r. 4 p . R o szk o w sk ieg o ,  
zw racano  s ię w  u b . ty g o d n iu ze s tro n y  
„sfe r m iaro d a jn y ch " z p ro p o zy c ją u -  
d z ielen ia m u „d o b re j p o sad y ", o ile  
zan iech a ag itac ji w y b o rczej. P . R o sz­
k o w sk i z o b u rzen iem  o d rzuc ił tę p ro p o - 
iy c ję . W  d w a d n i p ó źn ie j, t zn . w czo ­
ra j. zo sta ł aresz to w an y .

W arszaw a, 1 1 . 1 1 te ł. w ł.

W  S o sn o w cu p o lic ja aresz to w ała k an ­
d y d a ta L isty N aro d o w ej-p . Ż em łę . S ęd z ia  
p o p rzesłu ch an iu zw o ln ił g o . W czasie , 
k ied y p . Ż em ła p rzeb y w ał w w ięz ien iu  
b o jó w k i san acy jn e w y b iły w m ieszk an iu  
Jeg o szy b y .

B . p o se ł B erezo w sk i i p . H ein rich p o  
p rzew iez ien iu d o W arszaw y zo sta li zw o l­
n ien i. W  R y b n ik u zw o ln io n o areszto w an e ­
g o b . p o sła n a S ejm  ś ląsk i S zu lik a .

W  K aliszu  sk o n fisk o w an o  „A B C ’‘ za  
p o d an ie  w iado m o śc i p . t. „A tak  n a o k n a  
d ru k arn i Z iem i K alisk ie j".

„Herbatka".
L u b aw a, 9 . 1 1 . T el. w ł.

W  n ied z ielę o d b y ła s ię u p . O sso w ­
sk ieg o w M o n to w ie „h erb a tk a" p o li­
ty czn a , n a k tó rą zap ro szo n o w ó jtó w , 
so i  ty  só w , o raz w y ższy ch " san a to ró w .  
Jak i sk u tek  b ęd z ie  te j „h erb a tk i- , o  te rn  
m o żn a zg ó ry p o w ied zieć: N ic z teg o .

W W ałdy k ach o d b y ło s ię w so b o tę  
zebran ie B e-B e , n a k tó re p rzy szło 3  
(trzech ) ro ln ik ó w i k ilk u s trażn ik ów  
g ran iczn y ch o raz p o licjan tó w . N ie p o ­
m o g ą żad n e... „h erb a tk i- .

GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia 13 listopada 1930 r.

„Ideologia” rewolweru.
Ofiara bojówkarza sanacyjnego na wiecu w Osowle zmarła.

C h o jn ice , 1 0 . 1 1 . T el. w ł.
Jak ju ż d o n o siliśm y , n a w iecu B B W R . 

w O so w ie , p o w ia tu ch o jn ick ieg o , g d z ie  
p rzem aw ia ł k an d y d a t n a p o sła p . R zó sk a , 
p rzy b o czn a jo g o b o jó w ka w p aja ła w iO co - 
w n ik o m  arg u m en ty san acy jn e —  jak  w szę ­
d z ie n a w iecach san acy jn ych —  p rzy p o ­
m o cy p a łk i i rew o lw eru .

S zofer p . R zó sk i, fu n k c jo n ariu sz s tra ­
ży g ran iczn e j w  C zersk u , s trze la ł d o  tłu m u , 
k tó ry n ie ch c iał s łu ch ać b red n i san acy j­
n y ch . R an ien i zo sta li k u lam i rew o lw ero -

Chuligańskie metody sanacyjnych 
zbirów 

pociągnęły za sobą nową krwawą ofiarę.
, W ąb rzeźn o , 1 0 . 1 1 .
W czo ra j o g o d z . 6 w ieczo rem o d b y ł s ię  

w  Z ie len iu tu t. p o w ia tu w iec zw o łan y  
p rzez B e-B e . P o d k o n iec w iecu z jaw ił s ię  
n a sa li p . red . P iszcz z „G aze ty W ąb rze ­
sk ie j -* , k tó ry d o m ag ał s ię g ło su w  d y sk u ­
s ji. P an u P iszczo w i g ło su n ie u d z ielo n o i 
san a to rzy w iec p o śp ieszn ie zak o ń czy li.

P o zak o ń czo n y m w iecu san acy jn y m  
zw o ła ł p . P iszcz d ru g i w iec n aro d o w y , n a  
co o trzy m ał w  d o d a tk u zezw o len ie p . w ó j­
ta , m im o , że zezw o len ie tak ie je s t zb y ­
teczn e. G d y p . P iszcz p rzem aw ia ł z jak ie  
1 0 m in ut, n ag le n a sa lę w targ n ę ła b an d a  
san acy jn a , z łożo n a z 3 0 „strze lców  * z zn a ­
n y m i p a łk arzam i W alterem  i M ak o w sk im  
n a cze le . B an d a ta rzu c iła s ię n a p rzem a ­
w ia jąceg o p . P iszczą , zaś zn an y sen a to r  
k p t. rez . W asilew sk i u d erzy ł red . P iszczą  
d w a razy la sk ą p rzez g ło w ę.

C ałą ta zg ra ja p a łk arzy zep ch n ę ła n a ­
p ad n ię teg o za k u lisy i tam  p o w aliw szy g o

Bojówkarze oblegają zebranie 
przedwyborcze.

Policja spisuje osoby wchodzące na salę.
G ro d zisk , 1 0 . 1 1 .
W czo ra j o d b y ło s ię tu zeb ran ie p rzed ­

w y b o rcze , n a k tó rem p rzem aw ia ł p . d r. 
M . S ey d a . N a w ieść o tem , że san ac ja śc ią  
g a zew sząd b o jó w k i s trze leck ie M lo d żi O . 
W . P . p o sła li ró w n ież d o G ro d zisk a w y ­
d a tn ą p o m o c.

B o jó w k a s trze leck a o b leg ała sa lę n ie  
ch cąc d o p u śc ić d o n ie j p u b liczn o śc i, a g d y  
s ię to n ie u d a ło , u siło w ała w targ n ąć n a  
sa lę . M ło d zi o d p arli jed nak w szy stk ie a ta ­
k i b an d s trze leck ich

S ala zap e łn iła s ię p o b rzeg i p o m im o , 
że p o lic ja sp isy w ała  n azw iska w szy st­
k ich w ch o d zący ch d o sa li.

P o d czas zw y cięsk ieg o o d p ie ran ia a ta ­
k ó w p rzez M ło d y ch n a d o le , co trw ało  
p rzesz ło p ó ł g o d zin y , d r. S ey d a n a sa li w  
p ło m ien n ych s ło w ach p ię tn o w ał b an d y ­
ty zm  i ca łą „san ac ję m o ra ln ą* - i zap ala ł

Manifestacje narodowe w Poznaniu.
P o zn ań , 1 0 . 1 1 .
W czo ra j P o zn ań b y ł w id o w n ią w strzą ­

sa jący ch za jść , k tó re trw ały n iem al p rzez  
ca ły d z ień .

W  n o cy z so b o ty n a n ied z ie lę n iezn ane  
in d y w id u a o b lep iły szy b y w y staw o w e, p ar­
k an y itp . p lak a tam i w y b o rczem i B e-B e . 
T en n iek u ltu ra ln y i k o lid u jący z o b o w iązu  

w em i m . in . b rac ia Ł o siń scy z O so w a. Je ­
d en z n ich A n to n i, zm arł w  so b o tę w ie ­
czo rem .

S p o d ziew ać s ię n a leży , że o b ecn ie p . 
R zó sk a d o trzy m a s łow a d an eg o żo n ie śp . 
Ł o siń sk ieg o , że jak o o d p o w ied z ia ln y za  
czy n y sw eg o „ ideo w eg o * * p o m o cn ik a p o sta ­
ra s ię o s ta łe zao p a trzen ie w d o w y  i tro jg a  
s ie ró t  :

O to o w o ce iśc ie b an d y ck ich arg u m en ­
tó w  san ato rżn ik ó w .

n a p o d ło g ę ję li g o k o p ać i n ie lu d zk o b ić . 
O b ecn y n a sa li p o licjan t n ie reag o w ał.

P an P iszcz w  o b ro n ie w łasn e j d o b y ł re ­
w o lw eru i w y strze lił. N ieszczęśliw y m  tra ­
fem k u la u g o d z iła n ieszk o d liw ie w n o g ę  
w łaśc ic ie la z iem sk ieg o p . M in etti z P ly w a- 
czew a, k tó ry s tS n ą ł w o b ro n ie n ap ad n ię ­
teg o red ak to ra .

D o p iero te raz z jaw ił s ię p o lic jan t, k tó ry  
o d eb ra ł p an u P . rew o lw er, p o czem  zaraz  
w y szed ł ze* sa lt

„S trze lcy * 4 p o czę li d a le j zn ęcać s ię n ad  
b ezb ro n n y m  i d o p ie ro en erg iczn a in te rw en ­
c ja p u b liczn o śc i p o ło ży ła k res te j o h y d n e j 
n ap aści

R an n eg o w  n o g ę p . M in etti m u sie li sa ­
n a to rzy , k tó rzy ca łe za jśc ie sp o w o d o w ali, 
p rzew ieźć d o K o w alew a, sk ąd p o zao p a ­
trzen iu u d a ł s ię d o d o m u . C iężko p o tu rb o ­
w an y m  p . P iszczem  za ją ł s ię p . d r. P o d la -  
szew sk i.

zg ro m adzo n y ch d o sp e łn ien ia o b o w iązk u  
w im ię id ea łó w , d o w erb o w an ia liście n a ­
ro d o w ej zw o len n ik ó w n a k ażd y m k ro k u i 
d o sp ro w ad zen ia d o u rn y w y b o rcze j —  
k ażd y d z iesięć o só b , p o zy sk an y ch d la listy  
n r. 4 . E n tu z jazm p an o w ał w śró d zg ro m a ­
d zo n y ch n ie d o o p isan ia : w ezw an ia m ó w ­
cy p o d ch w y ty w an o co ch w ila g ro m k iem i 
o k rzy k am i, w y raża jącem i p o g ard ę d la „sa ­
n ac ji" i je j b an d y ty zm u , a n a jgo rę tszy za ­
p a ł d la w alk i o zw y cięstw o lis ty n aro d o ­
w ej.

P o lic ja b y ła zaab so rb o w an a tem . co s ię  
d z ia ło n a d o le . G d y s tarszy p rzo d o w nik  
d o ta rł d o sa li j o zn a jm ił, że ro zw iązu je  
zeb ran ie , d r. S ey d a b y ł ju ż w łaśn ie u k o ń ­
czy ł sw o je p rzem ó w ien ie . Z eb ran i w zn ie ­
ś li raz je szcze p o tężn y o k rzy k : „N iech ży - 
je lista n aro d o w a" i o d śp iew ali „R o tę* * .

jącem i p rzep isam i p o stęp ek w y w o ła ł w  
m ieśc ie p o w szech n e o b u rzen ie . W łaśc ic ie le  
d o m ó w i sk lep ó w p rzy stąp ili n a ty ch m iast 
d o o czy szczan ia sw o ich k am ien ic i szy b  
w y staw ow y ch z n a lep io n y ch p lak a tó w .

O k o ło  g o d z . 1 2 .3 0 w  p o łu d n ie zeb ra ły s ię  
n a p lacu W o ln o śc i liczn e rzesze m ło dzieży , 
k tó ra , p rzech ad za jąc s ię ch o d n ik am i, p o ­

czę ła d em on stro w ać n a rzecz L isty N aro ­
d o w ej. W zn o szo n o g ro m k ie o k rzyk i: „n iech  
ży je W o jc iech T rąm p czy ń sk ii-* , „n iech ży je  
R o m an D m o w sk i! '* , „n iech ży je czw ó rk a!”  
itd . P u b liczn o ść , tłu m n ie o te j p o rze w y ­
p e łn ia jąca p lac W o ln o śc i, ży w o so lid a ­
ry zo w ała s ię z m an ifestan tam i. O d śp iew a­
n o „R o tę* .

W śró d zg ro m ad zo n y ch tłu m ó w  p o w sta  
ła w ie lk a w eso ło ść , g d y m an ifestan c i p o ­
czę li o b n o sić d rew n ian ą tru m ien k ę z n ap i­
sem  „T u sp o czy w a B e-B e* ‘ i d w ie d o sk on a ­
le w y k o n an e k u k ły . Jed n a z n ich  .p rzed ­
s taw ia ła p e jsa teg o Ż y da , k tó ry —  jak g ło ­
s ił n ap is —  m iał p rzed staw iać U szera M en - 
d e lso h n a , k an d yd a ta lis ty  p ań stw o w ej B e- 
B e (n r. 1 ). N a p rzed z ie k u k ły w id n ia ł n a ­
p is : „W szy scy Ż y d zi i m aso n i g ło su ją n a  
lis tę n r. 1“ . D ru g a k u k ła p rzed staw ia ła  
„arcy b isku p a* 4 m arjaw ick ieg o K o w alsk ieg o  
i n o siła n ap is : „M arjaw ic i g lo su ją n a lis tę  
n r. 1 .

W  p ew n y m m o m en cie n a p lacu p o ja ­
w iły s ię liczn e o d d z ia ły p o licji p iesze j i 
k o n n e j, k tó ra ro zp o czę ła szarżo w ać n a  
zg ro m ad zo n e tłu m y . Z w iad o m ej p rzy ­
czy n y n ie m o żem y w ch o d zić w szczeg ó ło ­
w y o p is za jść ; o g ran iczam y s ię d o s tw ier­
d zen ia , że ca ły szereg o só b zo sta ł c iężk o  
p o b ity i p o ran io n y k o lb am i k arab in o w em i. 
P o licjan c i k o n n i w jeżd ża li n aw et d o b ram  
d o m ów  i n a p o d w ó rza , g d z ie ch ro n iła s ię  
p u b liczn o ść .

P o lic jan c i o d b ra li m an ifestan to m  zaró ­
w n o w sp o m n ian ą tru m ienk ę , jak o b ie k u ­
k ły i o d n ieśli je n a k o m en d ę p o licji.

D o za jść d o sz ło ró w n ież n a p lacu  
N o w o m iejsk im , g d z ie tłu m p rzy b ra ł 
w ro g ą p o staw ę w o b ec cz ło n k ó w  „sana ­
cy jn e j* L eg ji M o carstw ow ej, k tó rzy  
sch ro n ili s ię d o b ram y . P o licja k o n n a  
k ilk ak ro tn ie ro zp rasza ła tłu m .

N a w ieczó r g o d z . 2 0 zw o łan y zo sta ł 
p rzez A k ad em ick i N aro d ow y K o m itet  
W y b o rczy d o  sa li p . Ja ro ck ieg o  p rzy u l. 
M asztala rsk ie j w ie lk i p rzed w y b o rczy  
w iec ak adem ick i. K iedy zaczę li n ap ły ­
w ać s tu d en c i, zasta li p rzed d o m em , 
g d z ie w iec m iał s ię o d b y ć , p o lic jan tó w  
z k arab in am i, k tó rzy o św iad czy li, że  
w iec zo sta ł zak azan y p rzez k ie ro w n ik a  
u rzęd u b ezp ieczeń stw a , p ; D ro sta .

W ó w czas s tu d en c i, k tó rzy p rzy b y li 
n a w iec , p o d ąży li n a p lac W o ln o śc i, 
g d z ie u tw o rzy li d łu g i p o ch ó d , o b cho ­
d ząc p lac d w ó jk am i. W szy scy m an ife ­
s tan c i m ieli za k ap e lu sze za tk n ięte  
k artk i z liczb ą 4 .

W ó w czas z jaw iła s ię zn ó w  p o lic ja  
k o n n a i p iesza . P o licja k o n n a szarżo ­
w ała n a jezd n i i n a ch o d n ik ach n a  
zg ro m ad zo n ą p u b liczn o ść, k tó ra ch ro ­
n iła s ię d o b ram  d o m ó w , n a ta ras E -  
sp ian ad y  itl N ie szczęd zo n o  razó w  k o l­
b am i.

O g ó łem  areszto w an o  w  c iąg u ca łeg o  
d n ia p o n ad 3 0 o sób , z czeg o p o ło w ę  
p rzew iez io n o  d o w ięz ien ia  sąd ow eg o . —  
R esz tę w c iąg u n o cy , p o  p rzesłu ch an iu  
p rzez p ro k u ra to ra zw o ln io n o .

D o p ó źn e j n o cy n a u licach g ro m a ­
d z iły s ię tłu m y , m ięd zy k tó rem i k rąży ­
ły 'iczn e  p a tro le  p o licji k o n n e j i p iesze j.

Nieudany napad.
S o b o tn i „R o b o tn ik * - zap o w iad a ł, że  

g ro z i m u n ap ad .
Is to tn ie w czo raj o k o ło g o d z . 8 d o  

lo k a lu „R o b o tn ik a* * zb liży ła s ię b an ­
d a , k tó ra ch c ia ła n ap aść n a red ak c ję , 
a le d o n ap adu  n ie d o sz ło .

B an d a p o w y co fan iu s ię p rzesz ła  
w śró d ro zm aity ch o k rzy k ó w  u l. M azo ­
w ieck ą n a p lac T eatra ln y p o d R ad ę  
M iejsk ą.

J. I. Kraszewski. 7g

Bruhl.
CZASY SASKIE.

(C iąg d a lszy ).

— ■ Ja sam  p o jad ę .-. — rzek ł H en -
n ick e. — N ie d z iś to ju tro n am acam  
teg o jeg o m o śc ia . N ie b y łb y cz ło w ie ­
k iem , żeb y co ś tak d o w cip n eg o w y m y ­
ś liw szy , n ie p o chw alił s ię z tem  p rzed  

k im k o lw iek . T ro ch ę c ie rp liw o śc i...  
b ęd z iem y  g o m ieli.

B rtih lo w i b y ło p iln o , sk in ą ł n a k o n ­

fid en ta i w y szed ł. H en n ick e zn ik ł.  
C h m u rn ie jszy n ieco p o b ieg ł s ię p rze- ' 
s tro ić , o b lać w o n n ą w o d ą , d o b rać so b ie!  

d o s tro ju tab ak ierk ę , szp ad ę , p eru k ę i;  
k ap e lu sz . S p o jrza ł n a zeg arek i k azał  
zajech ać k arec ie . K o n ie s ta ły w g o to -' 
w o śc i. Z aled w ie s iad ł, u n io sły g o k u 1 
p rzed m ieśc iu  ;W ild sru fsk iem u . D zień  b y ł ! 
p ięk n y , w io sen n y , c iep ły , s ło n eczn y .! 

U  b ram y m in iste r s tan ąć k azał, lek k i 
p łaszczy k n arzu c ił n a ram io n a , w y siad ł 
z p o w o zu i, o d p raw iw szy g o d o d o m u , 
s ta ł, p ó k i m u z o czu n ie zn ik n ą ł. O b ej­
rza ł s ię p o tem  b aczn ie , a  że w śró d p rze ­

ch o d zący ch n ik o g o , o p ró cz lu d z i z g m i­
n u , n ie b y ło , p o su ną ł s ię ży w o za b ra ­
m ę, g d z ie s ię p o czy n ały o g ro d y . Ś cież- ' 
k ą so b ie zn a jo m ą d o sta ł s ię d o fu rtk i,  i 

o d k tó rej m iał k lu cz w  k ieszen i, i je ­
szcze raz o b e jrzaw szy s ię n a w szy stk ie j

s tro n y , w b ieg ł d o o g ró d k a , k tó reg o ro z- sze , n iżb y s ię p o je j sk ro m n ej p o w ierz-  ] ch em  lek cew ażen ia p iękn ą rączk ą u d e-  
k w itłe jab ło n ie o k ry ły g o s trzęsio n em i ch o w n ośc i sp o d z iew ać b y ło m o żn a , s tró j rzy ła p o s to le .
z g a łęzi ró żo w y ch k w ia tó w  lis tk am i. jn e b y ło w zw ierc iad ła , w w y tw o rn e  

W  g łęb i w id ać b y ło sk ro m n y b ardzo sp rzę ty i w o n n e o d w io sen n y ch k w ia-  
d o m ek w ie jsk i, ca ły w  b zo w y ch k rza- tó w . W  p ie rw szy m  d o sy ć d u ży m  p o k o ju  
k ach u tu lo n y . P taszk i św ierg o ta ły n a s ta ł n ak ry ty d o o b iad u s to liczek n a
g a łęz iach , c ich o b y ło i p u sto ; B ru h l 
szed ł u licą w y sad zan ą d rzew y , p o w o li, 
zam y ślo n y , z g ło w ą sp u szczo n ą . T rzask  
o tw iera jąceg o s ię o k n a zb u d z ił g o . W  
o k n ie s tała w sp an ia łe j p o staci k o b ie ta , 1 
zd a jąca s ię o czek iw ać n a n ieg o . S p o ­
s trzeg ł ją i lice m u s ię ro zjaśn iło . Z d ją ł  | 
k ap e lu sz i p o zd ro w ił ją , ręk ę p rzy k ła -, 
d a jąc d o  se rca .

C i, co n ieg d y ś zn a li w  fc ły m  b lask u  
je j n iezró w nan e j p ięk n o śc i, d z iś zam ­
k n ię tą w  p u sty m  zam k u i zesta rzałą w  
tę sk n o cie i b o leści C o se l, b y lib y w ry ­
sach m ło d ej p an i, s to jące j w  o k n ie , zn a  
leź li d o  n ie j ch o ć d a lek ie p o d o b ień stw o . • 
N ie m iała o n a b lask u m atk i an i ty ch *  

ry só w  rzeźb ion y ch , k tó re d o p ó źn e j s ta ­
ro śc i zach o w ały s ię n lesta rte  n aw et łza ­
m i, a le m iała m ajesta t i p o w agę , i p o ­
tęg ę je j w ejrzen ia .

S to jąca w  o k n ie b y ła to  h rab in a M o ­
szyń sk a, k tó re j m ąż w  W arszaw ie p rzy  
g o to w y w ał e lek c ję k ró lew icza . O n a w o ­
ła ła p o zo stać w D reźn ie . K ijk u k ro k a ­
m i śp ieszn em i B ru h l zn a laz ł s ię w  p ro ­
g u d o m k u . O n a w y szła n ap rzeciw  n ie -  
sm . W n ętrze ch a tk i d a lek o o zd o b n ie j-

d w ie o so b y , św iecący o d . sreb er, k ry ­
sz tałó w  i p o rcelan y N ie b y ło n ik o g o , 
o p ró cz h rab iny  i p taszkó w , k tó re w  

b ro n zo w y ch k la tk ach św ierg o ta ły , id ąc  
w zap asy ze sw y m i b raćm i n a sw o -, 
b o d z ie .

—  T ak p ó źn o ! — szep n ę ła M o szy ń ­
sk a , k tó rą B rtlb l w  ręk ę ca ło w ał.

—  P raw d a , p ó źn o , — o d p arł m in i­
s ter, d o b y w ając b ry lan tam i k am ery zo -l 

w an y zeg arek —  a le m n ie w strzy m an o  
in te resem  n iem iły m  a  w ażn y m .

—  N iem iły m ? có ż tak ieg o ?
—  D ziś n ie m ó w m y o tem , rad b y m  

zap om n ieć...

—  A  ja ch c iałab y m  w ied zieć...
—  D o w iec ie s ię , k o ch an a h rab in o , 

zaw sze za w cześn ie o  rzeczy n iep rzy jem  
n e j —  rzek ł B rtih l, s iad a jąc n ap rzec iw  
n ie j i g ło w ę o p ie ra jąc n a d ło n i. —  C ó ż  
zresztą d z iw n ego , że cz ło w iek , co , jak  
ja , p o s to p n iach iść m u siał i d o szed ł 
tro ch ę w y żej, m a n iep rzy jac ió ł w  ty ch , ! 

co za n im  p o zo sta li i k tó rzy s ię m szczą  
b ezsiln em i szy derstw y .

H rab in a , k tó ra s łu ch a ła  z u w ag ą  n a ­
tężo ną , p o ru szy ła s ię ży w o  i z u śm ie-

—  S zy d erstw y ! p o tw arzam ii s ło w y !  
—  zaw o ła ła — • I w y je s teśc ie tak s łab i, 
że n a to zw ażac ie? że w as to o b ch o d z i?  
że b o li? M u siałab y m  zw ątp ić o  w as, k o -
ch an y H en ry k u , g d y b y śc ie b y ć m ieli  
tak s łab i. K to ch ce w ie lk ą w św ięc ie  
o d eg rać ro lę , ten n a sy k an ie w id zó w  
w cale zw ażać n ie p o w in ien , an i s ię p o ­
w o d o w ać o k laskam i. Jed no i d ru g ie n ie  
w ie le w arto . Jeże li c ię b o li p o sły szan e  

s łó w k o ,żal m i c ię ; n ig d y n ie d o jd ziesz  
d o n iczeg o . N ad to  trzeb a u m ieć b y ć  
w y ższy m ...

—  N ik czem n e u rąg an ie — w rzu c ił 
B ru h l.

—  C ó ż c ię to tak  m o że o b ch od z ić , że  
p ies z za p ło tu szczek a?  —  sp y ta ła p ię ­
k n a h rab in a .

—  D rażn i m n ie .
—  N ie sp od z iew ałam s ię teg o . —  

W sty dź s ię !
—  N ie w iec ie , o  co id z ie.
T o  m ó w iąc , B rilh l d o b y ł z k am ize lk i 

m ed al, k tó ry  w zią ł z so b ą , i p o su n ą ł k u  
h rab in ie . T a o b o ję tn ie n ań  rzu ciła zra ­
zu o k iem , p rzy p atrzy ła s ię ry su n k o w i 
jed n ej s tro n y , p o w o li o d w róc iła g o n a  
d ru g ą ; p rzeczy tała n ap is, u śm iech nę ła  
s ię , ru szy ła ram io n am i i ch cia ła w y ­
rzu c ić p rzez o k n o , g d y B rilh l ręk ę je j 
w strzy m ał, Q. d . n .
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W o b e c  s ta r a ń  b . m a r s z . S e n a tu  S z y m a ń -  
ik ie g o  i d r o b n e j g r u p k i j e g o  a d h e re n tó w  o  
p r z e n ie s ie n ie ś w ię ta n a r o d o w e g o  z d n ia  3  
m aja n a  d z ie ń  1 1  l i s to p a d a , w y s tę p u je  z e -  
n e r g ic z n y m  p r o te s te m  „ P o ls k a “ , o r g a n  k a ­
to l i c k i , z b l iż o n y  d o  k u r j i w a r s z a w s k ie j ;

P o ls k a  n ie  j e s t w c a le  p a ń s tw e m  n o w e m ,  
j a k  to  c h c ą  u t r z y m y w a ć  n ie k tó r z y  n a s i a n ­
t a g o n iś c i n a  Z a c h o d z ie , n ie p o w s ta ła o n a  
p o  d n iu  1 1 l is to p a d a  r . 1 9 1 8 , l e c z z o s ta ła  
ty lk o  p r z y w r ó c o n a . M a  z a  s o b ą ty s ią c le c ie  
s ła w n e j p r z e s z ło ś c i .

W  c ią g u  1 5 0  l a t n ie w o l i p o l i ty c z n e j z n i ­
szczone z o s ta ły  w s z e lk ie  in s ty tu c je  i i f s ta -  
w y n a r o d o w e , w  w s k rz e s z o n e j P o ls c e  n ic ią ,  
łączącą d a w n ą R z e c z p o s p o l i t ą , j e s t ty lk o  
o b c h ó d  3 - g o m a ja , u s ta lo n y p r z e z S e jm  
W ie lk i i  h o n o r o w y  u r z ą d  P r y m a s a . N ic  p o ­
nadto.

C z y  m a m y i t ę o s ta tn ią  n ić  r w a ć  b e z  
g łę b s z e g o  z a s ta n o w ie n ia  s ię , d la te g o , ż e  p o ­
d o b a  s ię  t a k  t e j c z y  in n e j n ik łe j g r u p ie  
d z ia ła c z y ?

D z ie ń  3  m a ja  o b c h o d z i ł n a r ó d  p o ls k i i  
p o d  o b c ą  p r z e m o c ą , j a k o  d z ie ń  o d r o d z e n ia  
n a r o d o w e g o  d u c h a . Z n is z c z y ła  k o n s ty tu c ję  
m a jo w ą  h a n ie b n a  T a r g o w ic a , a le  n ie  z a b i ła  
id e i , z a w a r te j w  t e j k o n s ty tu c j i , p ie lę g n o ­
w a n ie  t e j id e i , d o b r a  p o w s z e c h n e g o , w o ln o ­
ś c i o p a r te j * n a  p r a w ie  i ł a d z ie  s p o łe c z n y m ,  
d o p r o w a d z i ło  n a s d o  o d z y s k a n ia  n ie p o d le ­
g ło ś c i .

W n u k i i p r a w n u k i —  n ie  m o g ą  w y p ie ­
r a ć  s ię  s w y c h  p r z o d k ó w  i ś w ię c ą c  d z ie ń  3  
m a ja , t a k  j a k  o n i ś w ię to w a l i , p o d k r e ś la ją  
w  t e n  s p o s ó b  c ią g ło ś ć h is to r y c z n ą ° o ls k i ,  
k tó r a c h o ć w y m a z a n a o f ic ja ln ie z k a r ty  
E u r o p y  —  n ie p r z e s ta w a ła i s tn ie ć  w  s e r ­
c a c h  p ię c iu  p o k o le ń  P o la k ó w .

D z ie ń  3  m a ja  w  t e n  s p o s ó b  p o ję ty  ł ą c z y  
p r z e s z ło ś ć  z t e r a ź n ie j s z o ś c ią , a t e r a ź n ie j ­
s z o ś ć n ie p o d le g ła j e s t s k u tk ie m  n ie ty lk o  
w y s i łk u j e d n e g o  p o k o le n ia , l e c z i p r a c ą  
k r w a w ą  i o f ia r n ą  ty c h , k tó r z y  p r z e d  n a m i  
ż y l i , w a lc z y l i i p r a c o w a l i .

O g ó ł p o ls k i , m y ś lą c y n a r o d o w o , b e z  
w z g lę d u  n a  p r z y n a le ż n o ś ć  p a r ty jn ą  —  s k a ­
s o w a n ie  w  t e j lu b  in n e j f o r m ie  c h a r a k te r u  
3 - g o  m a ja  j a k o  ś w ię ta  n a r o d o w e g o  p r z y ją ł-  
b y  z e s m u tk ie m  d la k a to l ik ó w z a ś p o l -  

, s k ic h , k tó r z y  u w a ż a l i p r z e n ie s ie n ie ś w ię ta  
N . P . K r ó lo w e j K o r o n y  P o ls k ie j n a  d z ie ń  
ś w ię ta  n a r o d o w e g o  z a  w y r a z  s w y c h  p r a g ­
n ie ń  —  b y ło b y  to  f a k te m  w y m o w n y m , n ie ­
l i c z e n ia  s ię  z o p in ją  k a to l ic k ą , a P o ls k a  
j e s t k r a je m  k a to l ic k im , w  k tó r y m  s ą  
w p r a w d z ie  i s o c ja l i ś c i i m a s o n i i r ó ż n o w ie r  
c y , a le  n ie  o n i d e c y d u ją  o  c h a r a k te r z e  n a ­
r o d u .

Bezsilna w ściekłość.

„ G a z e ta W a r s z a w s k a 1 o m a w ia ją c b a n ­
d y c k i n a p a d  b o jó w k a r z y s a n a c y jn y c h  n a  
w iec n a r o d o w y  o r a z  n a  r e d a k c je  p is m , n a ­
r o d o w y c h , z a p y tu je : c o w p ły n ę ło n a t e n  
bezsilny p a r o k s y z m  w ś c ie k ło ś c i?

„ O d p o w ie d ź j e s t ty lk o j e d n a , p r o s ta I  
j a s n a . W b r e w  p r z e c h w a łk o m o ż y w io ło ­
w y m  r z e k o m o  r u c h u  w ś r ó d  s p o łe c z e ń s tw a  
n a  k o r z y ś ć  s a n a c j i , m im o  s z c z ę ś l iw e g o  d la  
n ie j „ z b ie g u  o k o l ic z n o ś c i 1 1 , p o d  p o s ta c ią  o -  
k o ło  3 0 u n ie w a ż n io n y c h  l is t o k r ę g o w y c h  
p o ls k ie j  o p o z y c j i , s a n a c ja  p r z e k o n a ła  s ię  n a  
d w a  ty g o d n ie  p r z e d  w y b o r a m i , ż e  n ie m a  o -  
p a r c ia  w  m a s a c h  w y b o r c ó w .

W ie ś j e s t j e d n o l ic ie w r o g o  u s p o s o b io n a  
d la  n ie j , r z e m io s ło  id z ie ł a w ą z a o b o z e m  
n a r o d o w y m , k u p c y  o g ło s i l i n e u t r a ln o ś ć  u -  
r z ę d n ic y —  m im o ś m ie s z n e j a g i ta c j i z a  
j a w n e m  g ło s o w a n ie m  —  b r o n ią d z ie ln ie  
s w e j o b y w a te l s k ie j g o d n o ś c i . A k c ja  s e n a to ­
r ó w  n a t e r e n ie z w ią z k ó w  b y ły c h  w o js k o ­
w y c h  d o z n a ła  z u p e łn e g o  n ie p o w o d z e n ia .

T o , c o  p o z o s ta ło : Ż y d z i k r e s o w i , „ r a d y ­
k a ł ! m ia s t i w s i ‘ ‘ , s ta r o o b r z ę d o w c y , R o s ja ­
n ie  p . S e re b r ja n ik o w a , m a r ja w ic i , c z w a r ta  
b r y g a d a  z  k o n s e r w a ty s ta m i n a  c z e le , n ie  l i ­
c z ą c s z c z u p łe j g a r ś c i id e o w y c h  p i ł s u d c z y -  
k ó w , i to , c o  s ię  j e s z c z e  d o r o b i w  o s ta tn ie j  
c h w i l i , —  to  w s z y s tk o  n ie  s ta r c z y  n a  z d o ­
b y c ie  s z u m n ie  p r o k la m o w a n e j w ię k s z o ś c i .

T a k ie s ą  p r z y c z y n y  p a r o k s y z m u , k tó r y  
u  b a r d z ie j k r e w k ic h  s e n a to r ó w  w y ła d o w a ł  
s i ę  n a  s z y b a c h , s to łk a c h , lu s t r a c h  i p a p ie ­
r a c h . S t r a ty  m a te r ja ln e s ą n ie w ą tp l iw ie  
z n a c z n e , a le n a  p o d s ta w ie o b s e r w a c ji n a ­
s t r o jó w  ś m ie m y  w y r a z ić  p r z y p u s z c z e n ie , ż e  
k a ż d a  z ło tó w k a  p o n ie s io n y c h  s t r a t w y r a z i  
s i ę  c o n a jm n ie j j e d n y m  g ło s e m  p r z y  w y b o ­
r a c h , o d d a n y m  n a  l is tę  n a r o d o w ą . 1 4

N astępstw a uniew ażnienia list w yborczych.
N a  t l e  u n ie w a ż n ie ń  l i s t i in n y c h  m e to d  

w y b o r c z y c h  s a n a c j i p is z e  o r g a n N . P . R .  
«K urjer Śląski*1:

■—  „O statnie w ybory w ykazały nam , że  
około 20 proc, posłów z BB. piastow ało  
m andaty przez dw a lata niesłusznie i 
niepraw nie. Z  p r z e b ie g u p r o c e s u  p r z e d  
S ą d e m  N a jw y ż s z y m  p r z e k o n a l i ś m y s ię ,  
ż e w  w ie lu  w y p a d k a c h d e c y z je  o k r ę g o ­
w y c h  k o m is y j w y b o r c z y c h  b y ły  n ie s łu s z ­
n e . M im o  to , p o s ło w ie  p o c h o d z ą c y  z  n ie ­
p r a w n y c h  w y b o r ó w  p ia s to w a l i m a n d a ty  
p r z e z  d w a  l a ta , b o  dopiero po dw óch la­
tach Sąd N ajw yższy zaczął rozpatryw ać  
protesty w yborcze. Przy obecnych w arun­
kach trzeba się liczyć z tern, że załatw ie­
nie protestów będzie trw ało znacznie dłu­
żej. W t e n  s p o s ó b p o s .o w ie n ie p r a w n ie  
z a s ia d a ją c y  w  S e jm ie , m o g ą  d w a  l a ta , n a ­
w e t w ię c e j s p e łn ia ć  f u n k c ję p o s e ls k ą  i  
u c h w a la ć n a jw a ż n ie j s z e u s ta w y , n a w e t  
k o n s ty tu c ję , w b r e w  w o l i w y b o r c ó w  i in ­
t e r e s o m  k r a ju “ .

K ońby się uśm iał!

W  n - r z e  2 5 4  „K urjera W ileńskiego** c z y ­
t a m y  w  k o r e s p o n d e n c j i z  J a s z u n  t a k i p a s ­
s u s :

„N ietylko ludzie, naw et konie pow inny  
odm aw iać sw ą „K ońską m odlitw ę** za M ar­
szałka Piłsudskiego, który znacznie ulżył 
foh losow i*'.

C z y ż  d a le j m o g ą  ju ż  i ś ć  d o b r o d z ie j s tw a  
Bzadu? N ie ty lk o  s a n a to r z v a le  i . . . k o n ie .

W  n ie d z ie lę  u b ie g łą  z w o ła l i „ s e n a to r z y "  

z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e . z a z a p r o s z e n ia m i  

d o  „ S t r z e ln ic y * 4 n a  g o d z in ę  1 7 . Z e b r a n iu  

p r z e w o d n ic z y ł p . D ą m b s k i z W a ły c z a . M i­
m o l ic z n e j p o l ic j i t łu m n ie z e b r a n a p u ­

b l ic z n o ś ć g ło ś n o  d e m o n s t r o w a ła p r z e c iw k o  

w y w o d o m  „ s a n a c y jn y c h * m ó w c ó w , ń ie ja -  

k ie g o ś  H a n d tk e g o  i d r a  O s t r o w s k ie g o  z  W ą  

b r z e ż n a . M ó w c y  d o s ło w n ie  r e f e r a tó w  s w o ­

i c h  w y g ło s ić  n ie  m o g li z  p o w o d u  z d e c y d o ­

w a n e g o  n a s tr o ju  o b e c n y c h , k tó r z y  n ie d w u - .  

z n a c z n ie w y r a ż a l i p o g a r d ę d la J e d y n k a -  

r z y 4 4 . N ie fo r tu n n y  o k r z y k  n a  c z e ś ć m a r ­

s z a łk a s a la z a g łu s z y ła g ło ś n e m i o k r z y k a ­

m i n a  c z e ś ć R . D m o w s k ie g o i g e n . H a l ­

l e r a .

S ta ło  s ię , c o  b y ło d o  p r z e w id z e n ia :  

K la p a  n a  c a łe j l in j i , j a k  w  G o lu b iu , j a k  

w  K o w a le w ie , j a k  n a  c a ły m  P o m o rz u .  

—  M im o  to  „ s a n a c y jn y " D e - p e k , a  z a  

n im  p r a w o d o p o d o b n ie  i , ,R y k  W ą b rz e ­

s k i" tw ie r d z ić b ę d ą o , ,w s p a n ia łe m  

z w y c ię s tw ie „ s a n a c j i" , ty lk o  p o d o b n o ,

J a k  s ię d o w ia d u je m y  p r z e d s ta w iz ie  

l e S t r o n n ic tw a N a r o d o w e g o p r z e d s ta ­

w il i u r z ę d o w o w  s p r a w ie o s ta tn ic h  

z a j ś ć p r z e d w y b o r c z y c h  p o n iż s z ą in te r ­

p e la c ję :

W ą b r z e ź n o  1 1 . 1 1 .

N iż e j p o d p is a n i c z ło n k o w ie P o w .  

K o m ite tu  W y b . S t N a r . z w r a c a ją s ię  

d o P a n a S ta r o s ty w  n a s tę p u ją c y c h  

s p r a w a c h :

W c z o r a j d n ia  1 0  b m - o  g o d z . 6 - te j  

p o  s k o ń c z o n y m  w ie c u  B e z p  B lo k u  W .  

R  w  Z ie le n iu , n a  s a l i p . S r o k i , r o z p o ­

c z ą ł s ię  z a  z g o d ę , o b e c n e g o  t a m ż e  W ó j ­

t a  i p o s te ru n k o w e g o  p o i . p . w ie c  S t r o n  

n ic tw a N a r o d o w e g o , n a k tó r y m  p r z e ­

m a w ia ł p . r e d a k to r  P is z c z  z W ą b rz e ź ­

n a  N a s a l i p a n o w a ł z u p e łn y  s p o k ó j i  

p o r z ę d e k . P o  m n ie j  w ię c e j 1 5  m in u ta c h  

p r z e m ó w ie n ia , z a je c h a ły  p r z e d  lo k a l 2  

s a m o c h o d y  o s o b o w e  o r a z  1  w ó z c ię ż a ­

r o w y  z b o jó w k ę .  " S t r z e le c k ę ., w p r o w a ­

d z o n ą  p r z e z p p . R u d n ic k ie g o  z G z ik ,  

M a k o w s k ie g o A n to n ie g o i W a lte ra ,  

n a u c z y c ie la  z W ą b r z e ź n a  o r a z  a g i ta to ­

r a  B . B . W . R . W a s i le w s k ie g o , k tó r y  

w p a d łs z y  n a  s a lę  p r z e d  e s t r a d ę , p ie r w ­

s z y  g r u b y m  k i je m  u d e r z y ł p r z e m a w ia -  

j ę c e g o  r e d . P is z c z ą  z W ę b r z e ź n a  z  s ło ­

w a m i: „ c o ś ty  s k u r w y s y n ie  n a p is a ł n a  

m n ie  w  g a z e c ie , ,d a ję .c t e r n s a m e m  

w r a z  z  M a k o w s k im  h a s ło  d o  m a s a k r o ­

w a n ia  s ło w a m i b i jc ie  g o  p r e c z  z n im " !  

B a n d a  t a  w  o b e c n o ś c i p o l ic ja n ta  i p r z y  

b y łe g o  z w y m ie n io n y m i w y ż e j p r z o ­

d o w n ik a  S y n o r a d z k ie g o z W ę b r z e ź n a , 

p o w a l i ła  r e d a k to r a  P is z c z ą n a z ie m ię ,  

b i ję c  l a s k a m i , k r z e s ła m i i k o p ię c  l e ż ą ­

c e g o  n o g a m i. W  w ła s n e j o b r o n ie  p r z e d  

n ie c h v b n a ś m ie r c ią z r ę k  b a n d y r e d .

A  c z e m u ż  u  l i c h a  i p s y  n je  m a ją  w y ć ?  O j ,  
c y m b a ły , c y m b a ły  s a n a c y jn e . J a k ż e ś m ie ­
s z n i , w  s w e m  b a łw o c h w a ls tw ie  j e s te ś c ie .

C iem na bieL

„G łos R obotnika** z a m ie s z c z a ty tu ł ar  
ty k u .u  p . L „ 8  c ie m n y c h  p u n k tó w  n a  s u ­
m ie n iu s a n a c j i ' 4 .

J a k b y  d la  i r o n j i to  ó ś m  p u n k tó w  c ie m ­
n y c h  s ta n o w i id e a ln ie  b ia łą  p la m ę . . . k o n ­
f i s k a ty .

K to ponosi w iną?
K a to w ic k a  „ P o lo n ią " , o r g a n  w ię z io n e g o  

K o r f a n te g o , w s k a z u ją c n a b r a k i o b e c n e j  
n a s z e j k o n s ty tu c j i , p r z y p o m in a j e d n o c z e ś ­
n ie , ż e  h a s ło  n a p r a w y  k o n s ty tu c j i r z u c o n e  
z o s ta ło n a  d łu g o  p r z e d  w y p ły n ię c ie m n a  

w id o w n ię  ż y c ia p o l i ty c z n e g o  i p a ń s tw o w e ­
g o , ty c h , k tó r z y d z iś u s i łu ją p r z y s w o ić  
s o b ie t ę  m y ś l i u c z y n ić z n ie j p u k le r z ,  
k tó r y  m ia łb y  c h r o n ić  —  p o m a jo w y c h  „ m ę ­
ż ó w  s ta n u "  p r z e d  s u r o w y m  g ło s e m p o ­
w s z e c h n e g o  p o tę p ie n ia .  »

N a le ż y p a m ię ta ć i n a le ż y  p r z y p o m in a ć  
c o d z ie n n ie w s z y s tk im , ż e z w a lc z a n a d z iś  
p r z e z o b ó z s a n a c y jn y k o n s ty tu c ją R z p l i-  
t e j —  w ła ś n ie  s w e  s ła b e  s t r o n y , s w e p r z e ­
p is y , w y m a g a ją c e k o n ie c z n e j i s z y b k ie j  
ń a p r a w y , z a w d z ię c z a n ić c z e m u in n e m u ,  
l e c z n a s t r o jo m  i t e n d e n c jo m , k tó r y m  p a ­
t r o n o w a l i w  o w y m  c z a s ie d z is ie j s i c z o ło w i  
m ę ż o w ie o b o z u  s a n a c y jn e g o .

T e d w ie p r a w d y  w in n y s ię s ta ć p o ­
w s z e c h n ie z n a n e i z r o z u m ia łe  w  n a js z e r ­
s z y c h  m a s a c h  n a s z e g o  n a r o d u , g d y ż  z r o z u ­
m ie n ie i c h  p o z w a la  n a m  ś c i ś le  u s ta l ić , k to  
p o n o s i w in ę  z ła  i k to  d ą ż y ł d o  n a p r a w y .

Z d o b y te j w ła d z y  o b ó z s a n a c y jn y  n ie u -  
m ia ł u ż y ć d o  n a p r a w y  to c z ą c e g o  p a ń s tw o  
z ła , u ż y w a ją c t e j w ła d z y  w y łą c z n ie  w  c e ­
lu u t r w a le n ia w ła s n e j p o z y c j i W k o ń c u  
z r o z u m ia ł j e d n a k , ż e d la u t r w a le n ia t e j  
p o z y c j i p o t r z e b n e  s ą  f u n d a m e n ty  p r a w n a .  
W  b r a k u t a k o w y c h , z a d o w o l i łb y s ię c h o ­
c ia ż b y  p o z o r a m i p r a w a .

§ tą d  n ie d a le k o  ju ż d o  g e n e z y  p r o je k tu  
z d o b y c ia p r z e z s a n a c ję . . . 3 0 0 m a n d a tó w  
w  p a r la m e n c ie R z p l i te j .

S z e ś ć d z ie s ią t m a n d a tó w  d o  n o w e g o  S e j  
m u  u t r a c i ły  s t r o n n ic tw a  o p o z y c y jn e p r z e z  
u n ie w a ż n ie n ie l is t . P o n a d  m il jo n  d w ie ś c ie  
ty s ię c y o b y w a te l i p o z b a w io n o m o ż n o ś c i  
w y k o n a n ia  p r a w a  g ło s o w a n ia .

N a  o b d z a r a c h o  m ie s z a n e j lu d n o ś c i ( n a  
Ś lą s k u ) d z ie s ią tk o m  ty s ię c y  o d e b r a n o  p r a ­
w o  g ło s u  p r z e z  m a s o w e z a k w e s t io n o w a n ie  
i c h p r z y n a le ż n o ś c i p a ń s tw o w e j .

B e z p r a w n e , g w a łc ą c e s u m ie n ia o b y w a ­
t e l i , h a s ło  t  z w . J a w n e g o "  g ło s o w a n ia i  
n a c is k  w  ty m  k ie r u n k u  w y w ie r a n y  —  m a  
r ó w n ie ż p o w ię k s z y ć l i c z e b n o ś ć s ta ją c y c h  
n a  b a c z n o ś ć „ r e p r e z e n ta n tó w  n a r o d u " .

L e c z  t a k  j a k  m a j 1 9 2 6  n ie  s tw o r z y ł n ie -  
.s k r u s z o n y c h p o d s ta w  d la ż y c ia o b o z u  s a ­
n a c y jn e g o  t a k s a m o  i g w a ł t , z a d a w a n y  
d z iś s u m ie n io m m ilio n ó w w y b o r c ó w  —  
ty c h  p o d s ta w  n ie  s tw o r z y .

N iespodzianki w yborcze nie zm ienią  
decyzji w yborców .

W  z w ią z k u  z  w y p a d k a m i n ie z w y k łe g o  
w y u z d a n ia b o jó w e k  s a n a c y jn y c h , „ S ło w o  
P o m o rs k ie "  z d n ia 6  b m . z a z n a c z a , ż e ą ie  
p r z y n ie s ie  o n o  ż a d n e j k o r z y ś c i , a n i s a n a ­
c j i , a n i k a n d y d a to m  B e - B e . W y s tę p y  b o -  
jó w k a r s k ie  w y w o łu ją  w  s p o łe c z e ń s tw ie  na­
s t r o je  w r ę c z p r z e c iw n e . W  d o d a tk u :

P r o p a g a n d a z a g r a n ic z n a p r z e c iw  P o l ­
s c e u z y s k a ła  n o w e  m a te r ja ły . ?  k ó ł n ie ­
m ie c k ic h . r u s k ic h  i b ia ło r u s k ic h  id ą  z  P o l  
s k i d o  s to l ic  e u r o p e js k ic h  o p is y  „ p r z y g o to ­
w a ń  w y b o r c z y c h " , k tó r e  n ie  p r z y n o s z ą  n ą jn  
a n i c h w a ły  a n i d o b r e g o  im ie p ia . S ą t ś m  
n ie w ą tp liw ie p r z e ja s k r a w ie n ia , a le s p o łe ­
c z e ń s tw o  p o ls k ie  m o ż e  —  n ie s te ty  —  r ó w -  
n ie ż d o s ta r c z y ć m a te r ja łu d o w o d o w e g o ,  
r z u c a ją c e g o u je m n e ś w ia t ło n a o b e c n e  
p r a k ty k i w y b o r c z e .

M y w ie m y , ż e s a n a c ja  p r z y g o to w a ła  
h a  t e o s ta tn ie  d n i w ie le n o w y c h  „ n ie s p o ­
d z ia n e k 4 4 . N ie  w p ły n ą  o n e ju ż n a w y n ik  
w y b o r ó w . N ie z a s tr a s z ą n ik o g o , n ie  
p r z y s p o r z ą „ je d y n c e " n o w y c h z w o le n n i ­
k ó w  —  r ą c z e j s ta n ic  s ię  o d w r o tn ie . L u d ­
n o ś ć  u c z c iw a  o d w r a c a  s ię z e w s tr ę te m  o d  
m e to d  s a n a c y jn y c h .

T e m e to d y  n ie  z a s z k o d z ą  ju ż p r z e c iw ­
n ik o m , l e c z s z k o d z ą  s a m e j P o ls c e , w y r a ­
b ia ją c j e j b a r d z o  z łą o p in ję w o c z a c h  
ś w ia ta . P r z y g o to w a n ia p r z e d w y b o r c z e s ą  
ju ż  w ła ś c iw ie  u k o ń c z o n e . K a ż d y  o b y w a te l  
ju ż  d z is ia j w ie , j a k  m a  g ło s o w a ć . W  d u ­
s z a c h  i u m y s ła c h  d o k o n a ł  s ię  p r z e ło m . J e s t  
d z is ia j w ię c e j s k r y to ś c i i o s t ro ż n o ś c i w  u -  
j a w n ia n iu  p r z e k o n a ń , l e c z d e c y z je ju ż  z a ­
p a d ły .

Kieska bebechów w Wąbrzeźnie.

K to nie posiada kartki do glosow a­
nia, ten m oże w yciąć jedną z poniższych  

„czw órek**, lecz m usi to uczynić tak, 
ażeby na kartce nie było żadnej plam y, 
żadnej litery i żadnej kreski. K ajtka  

m usi być czysta i pow inna zaw ierać  

tylko liczbą: 4 bez kropki

j a k  D e - p e k  p is z e  j a k i ś  f r y z je r nazw i­
s k ie m  R u d e r s k i , za 15 złotych s ta ra ł  

s ię  p r z e s z k a d z a ć  m ó w c o m . P r im o : Ż a d  

n e g o  f r y z je r a  R u d e w s k ie g o  w  W ę h rz e ź  

n ie  n ie  z n a m y , S e c u n d o : 1 5  z ło ty c h  n a  

r o z b ic ie  z e b r a n ia  m o g ła  d a ć  c h y b a  ty l ­

k o  b o g a ta  K a s a  w y b o r c z a  b e b e c h ó w .

G r u n t  —  ż e  k ła m s tw o s ie d z i , a  ż e  

k o r e s p o n d e n te m  b y ł p r a w d o p o d o b n ie  

c n o t l iw y  W a c h o w ia k  z  „ G ło s u  W ą b r z e ­

s k ie g o " , w ię c n ie  d z iw im y  s ię  t e j ś c i ­

s łe j in f o rm a c j i . I s tn ie je  b o w ie m  d r u g a  

w e rs ja , ż e  to  O b ó z  W ie lk ie j P o ls k i s w ą  

n ie i s tn ie ją c ą  b o jó w k ą  , , s a n a to r ó w “ r o z  

w a l i ł . P o l ic ja  b ę d z ie  m ia ła  p o w ó d  d o ­

c h o d z ić , c z y  to  z a  w ła s n e  p ie n ią d z e ,  c z y  

t e ż  z in n e g o „ f u n d u s z u w y b o rc z e g o "  

k o r z y s ta n o .

R e z u l ta t p o z o s ta n ie t e n sam , że  

W ąbrzeźno na jedynką glosow ać nie
będzie!**

Interpelacja.
P is z c z  l e ż ą c  n a  z ie m i w y s tr z e l i ł z  b r o w  

n in g a , r a n ią c  b r o n ią c e g o  g o  p r z e d  n a ­

p a s tn ik a m i p . M in e tte g o  z P ły w a c z e w a  

w  n o g ę . N a  s k u te k s t r z a łu d o p ie ro  

b a n d a  n a  c h w i lę  u c ic h ła , a  o b e c n y  p o ­

l i c ja n t w y r w a ł b r o ń  r e d . P . , n ie  p r z e ­

s z k a d z a ją c d a ls z e m u m a s a k r o w a n iu  

r e d . P is z c z ą  i in n y c h  o b e c n y c h  n a  s a l i  

w ie c o w n ik ó w . W id z ą c , ż e  s p r a w a  z b y t  

d a le k i w z ię ła  o b r ó t , p p . R u d n ic k i , M a ­

k o w s k i i W a lte r z a c z ę l i j a k o b y o s ła ­

n ia ć  p . P . i  w y p r o w a d z i l i  g o  w ś r ó d  d a l ­

s z y c h  z e  s t r o n y w s p o m n ia n e j b a n d y  

r a z ó w  z e  s a l i .

P o m ię d z y  n a p a s tn ik a m i r o z p o z n a ­

n o  G e r la c h a i S ą d o w s k ie g o z C z y s to -  

c h le b ia  a  d a ls z y m i ś w ia d k a m i z a j ś c ia  

m o ż e m y  s łu ż y ć .

W o b e c  w z b u r z e n ia , p a n u ją c e g o  z  p o  

w o d u  t e g o  b a n d y c k ie g o  n a p a d u , j a k o -  

t e ż i in n y c h  w  o s ta tn im  c z a s ie p o n a ­

w ia ją c y c h  s ię e k s c e s ó w  b o jó w k i B . B .  

W . R ., s k ła d a ją c e j s ię  z  c ie m n y c h  in d y  

w id u ó w  tu t b r u k u , J a r  a n  to  w ic  i C z y -  

s to c h le b ia , a  o r g a n iz o w a n e j p r z e z  p p .  

R u d n ic k ie g o  i M a k o w s k ie g o , o r a z  f a k ­

tó w  w y r a ź n e g o ł a m a n ia i s tn ie ją c y c h  I 

p r z e p is ó w  p r z e z w ó j tó w L e ś n ia k a  w  f 

K s ią ż k a c h  i C h w ie ć k a  z L u d o w ic , k tó ­

r z y  z e z w o le n ia n a  w ie c n ie  u d z ie la ją ,  

m o ty w u ją c to  t e r n ż e  w ie c e  m u s z ą  2 4  

g o d z in y  n a p r z ó d  b y ć  z g ła s z a n e , —  o r a z  

b e z p r a w n y c h w y s tą p ie ń u r z ę d n ik ó w  

p o l ic j i p a ń s tw , j a k  to  m ia ło  m ie js c e  n a  

w ie c u  B . B . W . R . w  R y ń s k u  d n ia  9 . 1 1 .  

b r . , g d z ie z p o le c e n ia  k o m e n d a n ta  p o i .  

B in a s ia a r e s z to w a n o  r e d . C z e rw iń s k ’ ^ -  

g o  z  W ą b r z e ź n a  z a  to , ż e  w s z e d ł n a  s a ­

l ę , n a  k tó r e j r z e k o m o  o d b y w a ł s ię  n ie

( C ią g  d a ls z y n a  s t r o n ie  4 - te i)
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alb o gd yb y C i gd zieś zagin ęła, to p rzygotu j sob ie  

n a w szelk i w yp adek st> m tak ą k artk ę w yb orczą .

Jak się to rob i? N a czystjin , b ia łym  p ap ierze  

p lsze się liczb ę 4 i n ic w ięcej. R ozm iary k artk i 

m ogą b yć d ow oln e. Z w yk le u żyw a s^ ę k artek  ok oło  

11 cm . d łu gości i 7 cm . szerok ości.

w ie c , le c z z e b r a n ie B . B . W . R . z a  z a ­

p r o s z e n ia m i , a c z k o lw ie k n a  d r z w ia c h  

p r z e p is o w e g o  n a p is u  o te m  n ie  b y ło  i  

w ię k s z o ś ć o b e c n y c h b y ła b e z z a p r o ­

s z e n ia , —  ( m im o  ż e  a r e s z to w a n y  g ło ś ­

n o  o ś w ia d c z y ł , ż e  s a m  w y jd z ie , o  i le  p o  

k a ż ę , z a p r o s z e n ie , c o n ie n a s tę p i ło ) —

p r o s im y  P a n a S ta r o s tę ja k o n a j ­

w y ż s z e g o p r z e d s ta w ic ie la b e z p ie c z e ń ­

s tw a  p u b l ic z n e g o  w  p o w ie c ie o  p o c z y ­

n ie n ie o d p o w ie d n ic h  z a r z ę d z e ń , g w a ­

r a n tu ją c y c h  b e z p ie c z e ń s tw o  i w o ln o ś ć  

o b y w a te l i , o r a z b y  w in n y c h  p o c ią g n ię ­

to  d o  s u r o w e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i , b e z ­

w z g lę d n ie d o  k tó r e g o  o b o z u  n a le ż ą .

Z a z n a c z a m y  ż e  r o z g o r y c z e n ie  d o s z ło  

ju ż d o  n a jw y ż s z e g o  n a p r ę ż e n ia  i ż e  n a ­

le ż y  o b a w ia ć  s ię  s a m o o b r o n y  o b u r z o n e j  

lu d n o ś c i n a  e k s c e s y  d z ia ła c z y  s a n a c y j­

n y c h , p o s łu g u ją c y c h  s ię w  w a lc e w y ­

b o rc z e j te r ro r e m  i u z b r o jo n e m i b o jó w ­

k a m i o r a z  b ie r n o ś c ią  p o l ic j i .

W ia d o m o  n a m  r ó w n ie ż , ż e  p . k o ­

m e n d a n t B in la ś w y d a ł r o z k a z p o d ­

w ła d n y m  s w y m  u r z ę d n ik o m , b y , g d z ie -  

k o lw ie k b y s ię n a  w ie c u  B . B . W . R .  

p o ja w il i p p . r e d a k to r P is z c z  i C z e r ­

Bandycki napad „sanacyjnej*1 bojówki
Rudnickiego i Makowskiego na wiec Stronnictwa Narodo­

wego w Zieieniu.
W  p o n ie d z ia łe k , d n . 1 0 b m ^ o d b y ł s ię  

w Z ie ie n iu w ie c „ s a n a c y jn y * * n a s a l i p .  
S r o k i P o n ie w a ż w  d y s k u s j i o r g a n iz a to r z y  
w ie c u , k tó r y m  w  p r o s ty c h , a le p r a w d z i ­
w y c h  s ło w a c h d a ł o d p r a w ę p . M in e t t i A l.  
z P ły w a c z e w a , r e d a k to r o w i n a s z e g o  p is m a  
p . E dw . P iszozow l głosu u d zielić n ie ch cie  
U i p o ś p ie s z n ie  w ie c  z a m k n ę l i , u r z ą d z i ł p .-  
P . d r u g ie  z e b r a n ie , a le  n a r o d o w e , z a o s o b -  
n e m , a c z k o lw ie k z b ę d n e m p o z w o le n ie m  
w ó jta , p r z y u d z ia le je s z c z e l ic z n ie js z y m ,  
ja k  p o p r z e d n ie .

N a s a l i p a n o w a ł w z o r o w y p o r z ą d e k i  
ła d . P o 1 5 m in u ta c h p r z e m ó w ie n ia p .  
P is z c z ą w p a d ła n a s a lę b an d a ok oło 30  
osób , d o w o d z o n a p r z e z w ą b r z e s k ic h  s a n a -  
to r ó w  R u d n ic k ie g o , M a k o w s k ie g o , n ie tu ­
te js z e g o k p t r e z . W a s ie le w s k ie g o o r a z  
„ w y c h o w a w c y  m ło d z ie ż y * * W a lte r a i z r y ­
k ie m  ,p r e c z z n im ! - b i jc ie g o ! “ r z u c iła  s ię  
n a p r z e m a w ia ją c e g o . W ym ien iony  W ąsie-  
lew ek ! p ierw szy k r z y c z ą c „ C o ś ta m  n a  
m n ie n a p is a ł s k . .  .s y n ie w  g a z e c ie * * u -  
d erzył p . P . d w u k r o tn ie g r u b ą la g ą p r z e z  
g ło w ę , p o c z e m  z g r a ja  c a ła r z u c i ła  s ię d o  
m a s a k r y . P a n a P is z c z ą w e p c h n ię to m ię ­
d z y  k u l is y , p ow alon o n a ziem ię 1 jęto ok ła

Wielki wiec Stronnictwa Narodowego 
dla kobiet w Wąbrzeźnie.

W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 0  b m . o d b y ło  

s ię  o  g o d z . 1 7 - e j n a  s a l i p a r a f ja ln e j w ie l ­

k ie  z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e  k o b ie t z w o ­

ła n e  p r z e z  S tr o n . N a ro d o w . S a la  w y p e ł­

n io n a  b y ła  p o  b r z e g i, a  d u ż o  k o b ie t z  p o ­

w o d u  b r a k u  m ie js c a  m u s ia ło  w r ó c ić  d o  

d o m u .

Z e b r a n iu  p r z e w o d n ic z y ł p . d r . P io ­

t r o w s k i , a  p r z e m ó w ie n ie w y g ło s i ła p .  

Z ofja D oerfferow a z T oru nia , k a n d y d a t ­

k a  d o  S e jm u  z  L is ty  N a r o d o w e j . W  d w u ­

g o d z in n y c h  o b s z e rn y c h  w y w o d a c h  p r z e d  

s ta w i ła  m ó w c z y n i o b e c n e  p o ło ż e n ie  k r a ­

ju  ta k  p o d  w z g lę d e m  r e l ig i jn y m , g o s p o ­

d a r c z y m  i p o l i ty c z n y m , z d o b y w a ją c  z a ­

s łu ż o n y  p o k la s k  i  u z n a n ie  u  s łu c h a c z e k .  

.  W  d y s k u s ji in te r p e lo w a ła c z ło n k in i  

, ,K w o k i“ p . M a lk ie w ic z o w a , ż o n a p o w .  

in s tr u k to r a  r o ln e g o ,, p o k a z u ją c „ s ły n ­

Kieska sanacji
W  p o n ie d z ia łe k 1 0 b m  o d b y ł s ię w  0 -  

s t r o w ite m . . p o w . w ą b r z e s k i , w ie c s a n a c y j­
n y , k tó r e m u p r z e w o d n ic z y ł w ó jt z O s tr o -  
w ite g o . a r e f e r a t o b e b e c h o w s k im f a jd a -  
n iz m ie w y g ło s i ł b y ły  w y z w o le n ie c , o b e c n ie  
n e o f i ta  s a n a c y jn y  M a d z ia r s k i . B a jd y  s ta ­
r e g o  b a ja r z a z e b r a n i w y ś m ia l i . W  d y s k u  
s ji z a b r a ł g ło s r e d . „ G a z e ty W ą b r z e s k ie j* *  
p . C z e r w iń s k i , k tó r y  w  r z e c z o w e m , p r z e ­
s z ło d w u g o d z in n e m p r z e m ó w ie n iu w y li­
c z y ł z e b r a n y m  g r z e c h y  s a n a c j i i w s k a z a ł  
ś r o d k i , z a w a r te w  p r o g r a m ie S tr o n . N a r . ,  
k tó r e je d y n ie m o g ą k r a j w y p r o w a d z ić z  

w iń s k i, a r e s z to w a n o ic h  i z w o ln io n o  

d o p ie ro  p o  u k o ń c z o n y m  w ie c u .

D z is ia j z a ś p o b ity p r z e z b o jó w k ę  

p p . R u d n ic k ie g o  i M a k o w s k ie g o  r e d a k ­

to r  P is z w , k tó r y  u ż y ł b r o n i w e  w ła s n e j  

o b r o n ie , a r e s z to w a n y m  z o s ta ł , p o d c z a s  

g d y w ia d o m i s p r a w c y z b r o d n ic z e g o  

n a p a d u  d o tą d  p o z o s ta ją  n a  w o ln e j s to ­

p ie . F a k ty  p o w y ż s z e , ja k  i z a k a z  o d d a ­

n ia  s a l i n a  w ie c S tr o n n ic tw a N a r o d o ­

w e g o  w  d n iu  6 . b m . w łą ś c ie lo w i h o te lu  

„ P o d b ia ły m  o r łe m “ , s ą ja s k r a w y m  

g w a ł te m , k r ę p u ją c y m k o n s ty tu c y jn ie  

z a g w a r a n to w a n y c h , s w o b ó d w y b o r ­

c z y c h . W s z e lk ie tw ie r d z e n ia , ja k o b y  

S tr o n n ic tw o  N a r o d o w e  p o s łu g iw a ło  s ię  

b o jó w k a m i, s ą  b e z c z e ln e m  k ła m s tw e m ,  

g d y ż  n ig d y , z a z n a c z a m y  to  o s o b is tą  o d  

p o w ie d z ia łn o ś c ią , m ó w c y  n a s i z b o jó w ­

k ą  n ie  je ź d z i l i . B e z s t r o n n a in f o rm a c ja  

P o l . P a ń s tw , m o g ła to  k a ż d o r a z o w o  

s tw ie r d z ić , ż e  p r ó c z  je d n e g o  a lb o  d w ó c h  

m ó w c ó w , n a jw y ż e j je d n ą o s o b ę z a b ie ­

r a n o , d la  p i ln o w a n ia s a m o c h o d u , k tó ­

r e m u  k a ż d o ra z o w o  g r o z i ło  p o p r z e c in a ­

n ie  o p o n lu b w y p u s z c z e n ie b e n z y n y  

p r z e z f a k ty c z n ie  i s tn ie ją c e  b o jó w k i B .  

B . W . R .

d ać lagam i i k opać n ogam i. B r o n ią c  s ię  
p r ? -^  n ie c h y b n e m  z a b ię ie m ; p . P . z p o z y ­
c j i ą ę e j d a ł s t rz a ł z p is to le tu , r a n ią c  
le k k o  w  n o g ę  b r o n ią c e g o  g o  p r z e d  n a p a s t ­
n ik a m i p . M in e t tie g o . D o p ie r o , n a s t r z a ł  
d o tą d b ie r n ie p r z y g lą d a ją c a s ię  ' p o l ic ja  
w y r w a ła  b r o ń n a p a d n ię te m u , n ie p r z e ­
s z k a d z a ją c d a ls z e j m a s a k r z e . P r z e s tr a s z e ­
n i o r g a n iz a to r z y  b o jó w k i te r a z d o p ie r o  n l-  
b y to z a c z ę li o s ła n ia ć n a p a d n ię te g o i w y ­
p r o w a d z i li g o  z s a l i w ś r ó d d a ls z y c h  s p a ­
d a ją c y c h n a ń o d b o jó w k a r z y r a z ó w . P o ­
w r ó c iw s z y d o W ą b r z e ź n a , p . r e d . P is z c z  
w y s ła ł s a m o c h ó d  z p . d r . P o d la s z e w s k im ,  
c e le m  o p a trz e n ia  p . M ., le c z w  m ię d z y c z a ­
s ie s p r a w c y n a p a d u w ła s n y m  s a m o c h o ­
d e m  o f ia rę  s w e g o  w y s tę p u  o d e s ła li d o - le ­
k a r z a d o  K o w a le w a .

B a n d y c k i te n n a p a d  b o jó w k a r z y  s a n a ­
c y jn y c h  d o  ż y w e g o  p o r u s z y ł o p ln ję c a łe g o  
p o w ia tu . C z y  w o b e c  ta k ic h  m e to d  w s c h o d ­
n ic h lu d n o ś ć p o m o r s k a n ie o d w r ó c i s ię z  
o d r a z ą o d  „ s e n a to r ó w * * ?

O czek u jem y śled ztw a b ezstron n ego i 
su row ego u k aran ia w in n ych roziew u  
k rw il

n ą * * „ s a n a c y jn ą * *  u lo tk ę , z n a n ą  z  o s ta t ­

n ic h  w y b o ró w , g d y ż  m a s o w o  r o z r z u c a n o  

ją  w  b ło c ie  u l ic z n e m  p r z e z  ó w c z e s n y c h  

t r z y d z ie s tk a r z y , a  p r z e d s ta w ia ją c ą  O jc a  

ś w ię te g o z m a r s z . P i łs u d s k im  ( o b e c n y  

O jc ie c ś w . b y ł w ó w c z a s n u n c ju s z e m  

a p o s to ls k im  w  P o ls c e ) . P . D o e rf f e r o w a ,  

ja k  i p r z e w o d n ic z ą c y  d a l i o d p o w ie d n ie  

w y ja ś n ie n ia , w s k a z u ją c  n a  n ie ta k to w n y  

s p o s ó b  r e k la m y  r e l ig i jn o ś c i „ s e n a to r ó w * 4 .

P o  z e b r a n iu  p r z e d w y b o r c z e m  z o r g a ­

n iz o w a n o  K oło N ar. O rganizacji K ob iet 

n a  W ą b rz e ź n o , a  d o  z a r z ą d u  p o w o ła n o  

p p . C z a r n o ta - B o ja rs k ą —  p r e z e s k ą , d r .  

P o d la s z e w s k ą  —  w ic e p re z . , d r . G ó r s k ą  

K o z ło w s k ą  i R o g o w s k ą , . . .

O d ś p ie w a n ie m  „ B o ż e  c o ś  P o ls k ę * *  z a ­

k o ń c z o n o  to  p o d n io s łe  z e b r a n ie .

w Ostrowitem.
o b e c n e j n ie d o l i d o  le p s z e g o  ju tr a . W y w o d y  
m ó w c y w y n a g r a d z a n e i p r z e r y w a n e b y ły  
częstem i ok lask am i i en tuzjastyczn em i o-  
k rzyk am i ca łej sa li, c o  ś w ia d c z y  o  te m . ż e  
s ło w a p . C z e rw iń s k ie g o g łę b o k ie z n a la z ły  
z r o z u m ie n ie w ś r ó d w y b o r c ó w  O s tr o w ite g o .  
T r z y k ro tn ie  s a la c a ła  z a r e d . C z e r w iń s k im  
p o w tó r z y ła g ło ś n o , ż e „O strow ite n a je­
d yn kę głosow ać n ie b ęd zie 1*! O k r z y k i te  
n ie w ą tp liw ie p r z y p o m n ia ły a r a n ż e r o m  s a ­
n a c y jn y m  s t ra s z n e k lę s k i, ja k ie p o n ie ś l i  
w  G o lu b iu i O r z e c h ó w k u , o c z e m  z r e s z tą  
p r z y p o m n ia ł m ó w c a p a n u  P a n k o w s k ie m u ,  

k tó r y  w  G o lu b iu p r z e w o d n ic z y ł . B u r z a o-  
k la s k ó w  n a g r o d z i ła m ó w c ę p r z y  k o ń c u  je ­
g o  s iln e g o  p r z e m ó w ie n ia .

P o  p r z e m ó w ie n iu p . C z . u s i ło w a ł je s z ­
c z e r a z z a b r a ć g ło s a g i ta to r M a d z ia r s k i , 
je d n a k ż e z e b r a n i g o  w ygw izd ali, o k r z y k a ­
m i n ie z a d o w o le n ia z s a n a c ji m ó w ić m u  
n ie  d a l i i p o c z ę l i g r e m ja ln ie  o p u s z c z a ć  s a ­
lę . M im o , ż e te m  s a m e m  w ie c b y ł z a k o ń ­
c z o n y k lęsk ą san acji a triu m fem m ów cy  
n arod ow ego, p r e z y d iu m , z u p e łn ie s t r a ­
c iw s z y g ło w ę ju ż s ię w o g ó le n ie  • o r je n to - .  
w a ło  w  s y tu a c j i i d o p ie r o  n a  w e z w a n ie  p .  
C z w y c h o d z ą c y z s e l l o b y w a te le ! o d ś p ie ­
w a li n a z a k o ń c z e n ie w ie c u „ B o ż e c o ś  

P o ls k ę * * . ' , * 1 '

W ó jt z O s tro w ite g o u r z ę d . o ś w ia d c z y ł  
C z . w y c h o d z ą c y z s a l i o b y w a te le o d ś p ie -  
z a p r o s z e n ia m i, w s k u te k c z e g o p . C z . w e z ­
w a ł n ie z a p ro s z o n y c h d o o p u s z c z a n ia  s a l i ,  
c o  s a m  r ó w n ie ż u c z y n i ł . N a  s a l i p o z o s ta ły  
n iedob itk i sanacyjne w liczbie 9 osób w  
te m  a g i ta to r z y je d y n k i i t r z e j u r z ę d n ic y  
k o le jo w i , a b y  z a w o d z ić je r e m ja s z o w e ż a le  
n a d  s w ą  k lę s k ą .

O b y w a te ls tw o n a to m ia s t O s tro w ite g o  
c h ę tn ie p r z y jm o w a ło u lotk i n arod ow e 1  
k artk i d o głosow an ia z czw órk ą.

Wspaniały wiec Stron. 
Narodowego w Lipnicy*

W  n ie d z ie lę d n ia  9 . b m . o  g o d z in ie  

6 - e j o d b y ł s ię w ie c S tr o n . N a r . w  L ip ­

n ic y . P r z y  l ic z n y m  u d z ia le  lu d n o ś c i z a ­

g a i ł z e b ra n ie  p  .S tu g ie w ic z , u d z ie la ją c  

g ło s u k s . d z ie k a n o w i Ł o w ic k ie m u z  

N ie d ź w ie d z ia , p . C z a m o c ie -B o ja r s k le -  

m u , p . r e d . E . P is z c z o w i , p . F e lik s o w i  

Ł o w ic k ie m u  i p . r e d . C z e rw iń s k ie m u .

M ó w c y  k o le jn o  p o r u s z y li w szystk ie  

z a g a d n ie n ia  i b o lą c z k i o b e c n e g o  syste ­

m u  w  n a d z w y c z a j o b s z e r n y c h  i w y c z e r  

p u ją c y c h  r e fe r a ta c h . L iczn e ok lask L  

ś w ia d c z y ły o  g łę b o k le m z r o z u m ie n iu  

o b y w a te l i L ip n ic y z n a c z e n ia  o b e c n y c h  

w y b o ró w .

W ie r z y m y , ż e s ło w a m ó w c ó w n ie  

p a d ły n a  m a r n e i ż e  L ip n ica ca la w  

d n iu  w y b o r ó w  g r e m ja ln ie od d a sw e  

głosy n a listę n r. 4 . O d ś p ie w a n ie m  B o ­

ż e  c o ś P o ls k ę i o k r z y k a m i n a c z e ś ć  

D m ow sk iego i R zeczyposp olitej zak oń ­

c z o n o  te n  w s p a n ia ły  w ie c .

Aresztowanie red. 
Czerwińskiego w Ryńsku

W  n ie d z ie lę , d n . . 9 b m  z w o ła ła ,^ a n a -  
c ia * * w ie c B ę - B e . d ó . . R y ń s k a n a god zinę . 
1 2  w  p o łu d n ie . W  c z a s ie  p r z e m ó w ie n ia  b y ­
łe g o w y z w o le ń c a „ k s ię c ia * * M a d z ia r s k ie g o  
w e s z l i n a s a lę p p . C z a r n o ta - B o ja r s k i i  
r e d . : n a s z e g o  p is m a C z e r w iń s k i , c o w yw o ­
ła ło . ta k ie p r z e r a ż e n ie i p o p ło c h w ś r ó d  
„ s a n a to r ó w * * , ż e n a r o z k a z a g i ta to r a „ s a ­
n a c j i" M a k o w s k ie g o , o b e c n i n a sa li trzej 
p o l ic ja n c i z p . • k o m . B in ia s ie m  n a c z e le ,  
p r z y s k o c z y l i d o w s tę p u ją c y c h , t łu m a c z ą c ,  
ż e  w s tę p  je s t y lk o  z a z a p r o s z e n ia m i . S p ro­
w a d z e n i p r z e z w c h o d z ą c y c h n a jb l iż s i s łu ­
c h a c z e o ś w ia d c z y l i , ż e z a p r o s z e ń n ie p o ­
s ia d a ją . a n a g ło ś n e o ś w ia d c z e n ie - p . Cł  

ż e w y jd z ie , s k o r o k to ś p o k a ż e zap rosze­
n ie , p . k o m . B in ia ś w  u n ie s ie n iu  - w y d a l  
r o z k a z aresztow an ia p . C zerw iń sk iego, za  
o p ó r w ła d z y , ( k tó r e g o  n ie b y ło ) . W ' p r z e d ­
s io n k u  i  .w  d r z w ia c h  s ta ła  d żua ilość n ie- 
san atorów , k tórym rów n ież w stęp u n a  
sa lę w zb roniono , a c z k o lw ie k , ja k stw ier­
d z i l iś m y , s ą  ś w ia d k o w ie n a  to , ż e p r z e s z ło  
2 5 o s ó b  b e z z a p r o s z e ń  w p u s z c z o n o . Z azn a­

czam y, że p rzn p isow ego p lak atu , że „ze­
b ranie jest w k ółk u zam k nlętem i w stęp  
ty lko za zap roszen iam i** n ie b yło! P . 
C z e r w iń s k ie g o k o m e n d a n t p o s te r u n k u  
R y ń s k o d p r o w a d z i ł d o a r e s z tu w r a z z p .  
B ern ard em S zynk iew iczem , k tó r y m ia ł  
o d w a g ę g ło ś n o tw ie rd z ić , ż e w ie lu lu d z i  
z a p r o s z e ń  n ie  p o s ia d a . M d łe  w y w o d y  m ó w ­
c y „ s a n a c y jn e g o * * o k la s k iw a ło k i lk u n a s tu  
„ s a n a to r ó w " z m u s u , a l ic z n i s łu c h a c z e  
w y c h o d z i li o b u r z e n i n a  b z d u r y , k tó re  im  
g ło s z o n o .

L ic z n ie z g r o m a d z e n i w y b o r c y , . m im o  
k o ń c a w ie c u , n ie r o z c h o d z il i s ię , ż ą d a ją c  
d r u g ie g o z e b r a n ia z m ó w c a m i n a r o d o w y ­
m i i w y r a ż a ją c o b u r z e n ie n a g w a ł ty  1  
w s c h o d n ie m e to d y  „ s a n a c j i* * . K ie d y  z a m ie ­
r z a n o o tw o rz y ć n a s tę p n e z e b r a n ie , w ła ś c  
s a l i o ś w ia d c z y ł p . C z a r . - B ., ż e w ó jt p  
C h w ie ć k o z a b r o n i ł u d z ie le n ia s a l i n a r o  
d o w c o m  W o b e c ta k ie g o  s ta n u r z e c z y p .  
C z a r . - B . g ło ś n o z a k o m u n ik o w a ł z e b r a ­
n y m  p o w y ż s z y z a k a z , w z y w a ją c d o  r o z e j­
ś c ia  s ię i g ło ś n e g o  o ś w ia d c z e n ia a g i ta to ­
r o m  „ s a n a c y jn y m " , ż e „R yń sk n a 1 gloso  
w ać n ie b ęd zie** . O k r z y k  te n  sa la ca la z  
en tu zjazm em trzyk rotnie p ow tórzyła .

W in s z u je m y „ s a n a c j i" „ s u k c e s u " ! T e  
m i m e to d a m i ź le m a r s z a łk o w i s łu ż y c ie  
P . C z e r w iń s k ie g o p o s p is a n iu p r o to k ó h  
o  g o d z in ie  2 - e j z a r e s z tu  z w o ln io n o .

Liczba radiosłuchaczy 

w St. Ziedn.
D o n o s z ą z W a s z y n g to n u : L ic z b a r a d io ­

s łu c h a c z y w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h w y ­
n o s i ła  w  d n iu  1 . l ip c a  r b . w e d łu g  s ta ty s ty ­
k i d e p a r ta m e n tu  h a n d lu  —  1 3 .4 7 8 .O O Ó . S ta n  
N e w  Y o r k s to i n a  p ie r w s z e m  m ie js c u , p o  
s ia d a ją c 1 .7 5 2 .0 0 0 r a d jo o d b io r c ó w , p ó n im  
id z ie  s ta n  K a lif o r n ia , m a ją c y  1 .4 7 0 .0 0 0 , a  
n a  t r z e c ie m  m ie js c u  z n a jd u je  s ię s ta n  I l l i ­
n o is —  1 .0 6 0 .0 0 0 .
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N a jg e n ia ln ie js z e d z ie ło  C e c il B . D e M ille 'a  

je s t f i lm „Bezbożne dziewczę1*

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

C z w a r te k : S ta n is ła w a K o s tk i.
P ią te k : J ó z e fa ta .

0  W c z o r a j n a p le b a n ji w  K ró le w s k ie j  
N o w e j-W si w y p ro w a u z a n o z e s to d o ły  
m ło c k a rn ię , p rz y c z e m  k s . p ro b o s z c z B ą c z ­
k o w s k i u g o d z o n y z o s ta ł w  b o k d y s z le m  i  
o d n ió s ł b o le s n e z e w n ę trz n e o b ra ż e n ie , k tó ­
re je d n a k n ie je s t n ie b e z p ie c z n e m , g d y ż  
k o ś ć i s ta w  p o z o s ta ły n ie n a ru s z o n e , h s .  
p ro b o s z c z je d n a k o p ie ra ć s ię m u s i p rz y  
c h o d z e n iu n a k iju .

W ie l. k s . p ro b o sz c z o w i w y ra ż a m y n a s z e  
s e rd e c z n e  w s p ó łc z u c ie i ż y c z y m y  M u  ry c h ­
łe g o p o w ro tu  d o  z d ro w ia —  R e d .

0  P o la r . W c z o ra j o k o ło p ó łn o c y z a a ­
la rm o w a n ą z o s ta ła m ie js c o w a s tra ż p o ż a r ­
n a . J a k  s ię d o w ia d u je m y , p a liło s ię g d z ie ś  

' w  o k o lic a c h P ią tk o w a .

®  W y b r y k . S k a rż o n o s ię w  n a s z e j re ­
d a k c ji, ż e w ie c z o re m w  n ie d z ie lę , k ie d y  
n a  s z o s ie z G o lu b ia d o W ą b rz e ź n a m ija ły  
s ię d w a s a m o c h o d y , je d e n  o s o b o w y i d ru ­
g i c ię ż a ro w y f irm y „ A m a d a “ z G d a ń s k a , 
s a m o c h ó d „ A m a d y 1 ' n ie z je c h a ł, ja k to  
p rz e p isy n a k a z u ją , n a s tro n ę , le c z je c h a ł  
ś ro d k ie m  s z o sy , ta k , ż e u d e rz y ł o b ło tn ik i  
s a m o c h o d u o s o b o w e g o , a c z k o lw ie k te n s a ­
m o c h ó d  z je c h a ł p ra w ie a ż n a  s k ra j ro w u  
p rz y d ro ż n e g o . N a p o w y ż sze z w r a c a m y u -  
w a g ą n a sze j p o lic j i.

0  Z u c h w a ls tw o c z y b e z c ze ln o ść . S k a r ­
ż ą s ię m ie sz k a ń c y  w s i w  n a s z y m  p o w ie c ie , 
ż e p o s o s a c h u g a n ia w ie c z o ra m i sa m o *  
c h ó d  n u m e r  1 3  7 6 3  P M . b e z  ś w ia tła , s z e rz ą c  
w ś ró d s p o k o jn y c h g o s p o d a rz y , id ą c y c h  
s z o s ą , p o p ło c h i p rz e ra ż e n ie . P o w y ż s z e p o -  
d a je m y  ró w n ie ż d o  w ia d o m o ś c i n a s z e j p o ­
l ic ji .  t

P o n o w n e a r e sz to w a n ie . J a k  s ię d o ­
w ia d u je m y , N ie m ie c D a h m e r z o s ta ł w  
z w ią z k u  z g ło śn ą  a fe rą  w  „ V o rs c h u s v e re in  ‘ 
i „ A g ra r ji“ a re s z to w a n y p o n o w n ie  i o d s ta ­
w io n y p rz e z p o lic ję w ą b rz e sk ą d o w ię z ie ­
n ia  p rz y  S ą d z ie O k rę g o w y m  w  T o ru n iu .

U ję c ie m o r d er c y . W  s o b o tę , d n ia  8 . 
b m . p rz y c h w y c o n y z o s ta ł w  L e m b a rg u w  
p o w ie c ie b ro d n ic k im  p rz e z p o lic ję z p o s te ­
ru n k u K o n o ja d y p o s z u k iw a n y m o rd e rc a  
ś p . A n n y M a c h ó w n y z O rz e c h o w a , W ła d y ­
s ła w  J a g ie łło i o d s ta w io n y d o s ę d z ie g o  
ś le d c z e g o  p rz y  S ą d z ie P o w ia to w y m  w  W ą ­
b rz e ź n ie .

D o d a je m y , ż e s e k c ja z w ło k ś p . M a c h ó ­
w n y  w y k a z a ła , ż e z m a r ła  w s k u te k  u g o d z e ­
n ia , k tó re je j z a d a ł m o rd e rc a J a g ie 4 ó  
n o ż e m  w  sa m o se r c e . -  - - - - - - - -

Z n a k c z a su . W  d n iu  w c z o ra js z y m  
w y w ie s il i tr ie k tó rz y  -o b y w a te le  ’ n a s z e g o  
m ia s ta c h o rą g w ie n a ro d o w e . J a k i n a s tró j  
w  m ie ś c ie  p a n o w a ł, o  te rn ś w ia d c z y ły n ie ­
k tó re c h o rą g w ie , w y w ie s z o n e d o p o .o w y  
m a s z tu . —  Z n a k c z a s u !

O  P o k a z y r o ln icz e . D z iś p rz e d  p o łu d ­
n ie m  o d b y ły  s ię w  s a li p . K a c z y ń s k ie g o  p o -  
k a z y ro ln ic z e S e k c ji P rz y s p o s o b ie n ia R o l­
n ic z e g o  M ło d z ie ż y  p rz y  l ic z n y m  u d z ia le  P P .  
ro ln ik ó w  i m ło d z ie ż y ro ln ic z e j.

0  O k a z . Z ło ż o n o w n a s z e j re d a k c ji  
k a r tę p o c z to w ą , w y s ła n ą p rz e z U rz ą d P a -  
ra f ja ln y  w  B r o d n ic y w  d n iu 8 . I . 1 9 3 4  
k tó ra  d o s z ła  d o W r o c k  w  d n iu  3 0 . 1 0 . 3 0 r . 
Ł a d n ie p o c z ta u rz ę d u je !

0  O c h o tn ik o m  w o jsk o w y m d o w ia d o ­
m o śc i. W n o s z e n ie p ró ś b p rz e z o c h o tn ik ó w  
d o P . K . U . o p rz y ję c ie d o s łu ż b y  w  w o j­
s k u p o ls k ie m w  c h a ra k te rz e o c h o tn ik ó w  
n a le ż y  u s k u te c z n ić  w  m y ś l p a ra g ra fu 3 3 C  
D z ie n n ik a U s ta w n r . 3 1 , to z n a c z y , ż e  
p ro ś b y  w ra z z z a łą c z n ik a m i n a le ż y w n o s ić  
d o p rz y n a le ż n e j P . K . U . o d c h w :l i o g ło ­
s z e n ia p rz e z M in is te rs tw o S p ra w  W o js k o  
w y c h o z a c ią g u o c h o tn ic z y m , t . j . w  p rz y  
b liż e n iu  o d  m a rc a  d o  1 m a ja . I ro ś b y , w n ie ­
s io n e  d o P . K . U . p rz e d  ty m  te rm in e m  i p o  
ty m  te rm in ie n ie b ę d ą ro z p a try w a n e .

0  K in o S ło ń c e . W  k in ie S ło ń c e w y ­
ś w ie tla n y b ę d z ie o d d z iś d o p ią tk u f i lm  
p o ls k i p o d ty t „ K u lt c ia ła 1 * . W  ro la c h  
g łó w n y c h w y s tę p u ją M ic h a ł W ik to r V a r-  
k o n y i, A g n e s P e te rse n M o z ż u c h m o w a i  
p o ls c y a k to rz y E u g e n ju s z B o d o , P a w e ł 0 -  
w e rło  i in n i. N a s tę p n y  p ro g ra m  „ B e z b o ż n e  
d z ie w c z ę 1 1 .

0  K in o D w ó r W ą b r ze sk i. D z iś w  ś ro d ę  
2  o s o b y n a 1 b ile t P o ra z  o s ta tn i o 8 4 5  
„ 2 ą d a m  ro z w o d u ' 1. A rc y w e s o ły i w s p a n ia ­
ły f i lm z z a  k u lis w s p ó łc z e sn y c h m a ł­
ż e ń s tw , i lu s tru ją c y z d ra d y  i o m y łk i, z k ró ­
le m  h u m o ru  M o n ty B la n k s i J a m e a T o m -  
ś o n e m . J u tro w e c z w a rte k  i p ią te k 2 o s o ­
b y n a 1 b ile t M ro ż ą c e k re w  w  ż y ła c h  a r T  
ę y d z ie ło f i lm o w e p t „ Ż y w c e m  p o g rz e b a n i '* .  
F p tę ż n y  d ra m a t o d tw a rz a ją c y w a lk ę o  ż y ­
c ie d w o jg a k o c h a n k ó w , ż y w c e m  z a k o p a ­
n y c h , z n a jp ię k n ie jsz ą g w ia z d ą A m e ry k i  
C o rin n ą G rif i th . N ie b y w a łe n a p ię c ie trz y ­
m a  w id z a a ż d o  o s ta tn ie g o  a k tu  fo rm a ln ie  
p rz y k u te g o .

0  Z a św ia d c ze n ia k o n c esy jn e . M in is te r ­
s tw o s k a rb u w y d a ło w s z y s tk im iz b o m  
s k a rb o w y m  z a rz ą d z e n ie , a b y w e w s z y s t­
k ic h w y p a d k a c h , g d y  z a c h o d z i p o trz e b a  u -  
z u p e łn ie n ia p o d a ń  o k o n c e s je m o n o p o lo w e  
ja k ie m ik o lw ie k z a ś w ia d c z e n ia m i w ła d z  
a d m in is tra c y jn y c h , ż ą d a ły ty c h z a ś w ia d ­
c z e ń  b e z p o ś re d n io  o d  p e te n tó w , a  n ie z w ra -

Kino „Słońce0 N o a c h  B e try , M a ry  P re ­

v o s t G e o rg e D u ry e a w  n a jw ię k s z y m  f i lm ie  

ś w ia ta „Bezbożne dziewczę11 

c a ły  s ię p o  n ie w p ro s t d o w ła d z a d m in i­
s tra c ji o g ó ln e j.

P ro c e d u ra ta k a  n ie d o ty c z y w y p a d k ó w ,  
tg d y w ła d z e s k a rb o w e z a s ię g n ą ć p ra g n ą u  
. w ła d z a d m in is tra c y jn y c h  o p in ji o o s o b a c h ,  
z a b ie g a ją c y c h o k o n c e s je m o n o p o lo w e .

0  Z a k a z sp r z ed a ż y a lk o h o lu  w  o k r e sie  
w y b o r c z y m . Z e w z g lę d u  n a to , ż e z a p o b ie ­
ż e n ie n a d u ż y c ia a lk o h o lu w o s ta tn ic h  
d n ia c h p rz e d  w y b o ra m i i w  o k re s ie  w y b o ­
ró w  m a w  in te re s ie s p o k o jn e g o p rz e b ie g u

Szkoła uprawia polityko.
U r z ęd n ic y p o d p r z y m u se m  p o lity c z n y m .

n iż  
p o ­
r ę ­
c z y

„ G a z e ta W ą b rz e s k a " d o n o s iła , ż e p .  
n a u c z . W a c ła w sk i u z y s k a ł u r lo p , k tó ry  
w y z y s k a ł n a  a g ita c ję z a B e -B e i je g o l is tą  
n r . 1 . R ó w n ie ż d o n o s iła G a z e ta W ą b rz e ­
s k a , ż e p . n a u c z . G o łą b  z J a b ło n o w a m a  
u r lo p d la a g ita c ji z a B e -B e . W r ę c z h o r e n -  
d a ln e m  b y ło b y  n a d u ż y c ie m , g d y b y s ię p o ­
tw ie rd z iło , ż e n a u c z y c ie le n a w e t w  s z k o le  
w o b e c d z ie c i a g itu ją z a B e -B e i je d y n k ą , 
te  ro z d z ie la ją u lo tk i i k a r tk i je d y n k i.

I c i m ę ż o w ie —  n a z y w a ją s ię . w y c h o ­

w a w c a m i? C z y ż  c i p p . n ie z d a ją s o b ie  s p ra ­
w y , ż e p su ją  d u sz ę , w n o sz ą  w  n ie  z a m ę t i 
r o z s tr ó j? R o d z ic e d z ie c i s ą z w o le n n ik a m i  
ró ż n y c h s tro n n ic tw . C o u s ły s z y d z ie c k o  w  
d o m u , g d y  u lo tk ę  i k a r tk ę  n r . 1 d o  d o m u  
p rz y n ie s ie , je ż e li ro d z ic e s ą p rz e c iw n ik a m i  
B e -B e ? U s ły sz y d z ie c k o w  d o m u p o tę p ie ­
n ie B e -B e , u s ły sz y  o s trą k ry ty k ę n a u c z y ­
c ie la .

R o d z ic o m  d z ie c k o w ię c e j u w ie rz y ,  
n a u c z y c ie lo w i. C ó ż to d z ie c k o s o b ie  
m y ś li o n a u c z y c ie lu ? C z y d z ie c k o n ie  
tr a c i p o w a ż a n ia d la n a u c z y c ie la , —  
m u n a d a l w ie rz y ć i u fa ć b ę d z ie ? N a u c z y ­
c ie le —  a g ita to rz y k o p ią s z e ro k ą , p rz e p a ś ć  
m ię d z y s o b ą  i d z ie c k ie m , o b a la ją p o d s ta ­
w y w y c h o w a n ia s z k o ln e g o i n iw e c z ą  
„ w s p ó łp ra c ę ro d z in y  z e s z k o łą , b e z k tó re j  
n ie u z y s k a s z k o ła d o b ry c h o w o c ó w . W ła ­

d z e sz k o ln e z ty c h  w z g lę d ó w  s ta n o w c z o  p o  
w in n y z a b r o n ić n a u c zy c ie lo m  w sze lk ą a -  
g ita c ję p o lity c z n ą .

D o w ia d u je m y  s ię , ż e a g ita to rz y  i k a n ­
d y d a c i n r . 1 o ś w ia d c z a ją n a u c z y c ie ls tw u , 
ż e rz ą d  i m a rsz . P iłs u d sk i ż ą d a ją i n a k a *  
z u ją , a b y n a u c z y c ie le z a ję li s ię e n e rg ic z ­
n ie a g ita c ją n a rz e c z B e -B c —  c z y li je ­
d y n k i. C i p a n o w ie w id o c z n ie n ie m a ją  
p o ję c ia  o te m , T ja k ie  s ta n o w isk o  z a jm o w a ć  
p o w in ie n  n a u c z y c ie l w  g m in ie , je ż e li je g o  
p ra c a m a b y ć w y d a jn ą . O s o b iś c ie m o ż e  
m ie ć n a u c z y c ie l s w o je p rz e k o n a n ia , m ó g ł­
b y n a w e t n a z e b ra n ia c h p o lity c z n y c h d a ć  
w y ra z s w o im  z a p a try w a n io m , —  a le n ie  
p o w in ie n s ta ć s ię z a p a lo n y m a g ita to r e m  
l is ty  te j , c z y  o w e j, s k o ro  w  g m in ie  s ą  z w o ­
le n n ic y  ró ż n y c h s tro n n ic tw  i l is t , b o w y ­
w o ła  d o  s ie b ie ż a l, g n ie w , p o d e jrz e n ie i  
n ie u fn o ś ć , a  ja k ie b ę d z ie je g o s ta n o w is k o  
w  g m in ie ? C z y ż n ie z n a jd z ie p o te m  w s z ę ­
d z ie o p o z y c ji?  . '■■■

Zebranie Młodych Obozu Wielkiej Polski odbędzie się f 

| we czwartek dnia 13 bm. o godzinie 20-tej u p. Klimka.

Referat wygłosi red. Czerwiński. Udział wszystkich | 

I członków konieczny.
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W Bydgoszczy Stronnictwu 
Narodowemu nie wolno odbyć zebrania.
Policja nie dopuszcza do zebrania mężów zaufania. Nacisk 

na Resursę Kupiecką. - Policja zamyka dojścia do sali, - Atak 

na tłum śpiewający ,,Rotęu. - Ranni i aresztowani.
ż e w ła d z e a d m in is tra c y jn e w o s ta tn ie j  
c h w ili z a s to s u ją s ię d o o b o w ią z u ją c y c h  

u s ta w  i p rz e p is ó w  p rz e d w y b o rc z y c h .

O  g o d z . 8 n a d s z e d ł d r . M a rja n S e y d li , 

n a k tó re g o c z e ś ć t łu m  z a c z ą ł w z n o s ić o -  

k rz y k i. W z n o s z o n o te ż o k rz y k i n a c z e ść  
m a rs z a łk a T rą m p c z y ń sk ie g o , D m o w s k ie ­
g o . H a lle ra i L is ty N a ro d o w e j.

P o lic ja w ó w c z a s n a s a d z iła b a g n e ty i  

z a c z ę ła n a c ie ra ć n a t łu m , k tó ry z a in to n o ­

w a ł „ N ie rz u c iip z ie m i" i s p o k o jn ie u -  

s tę p o w a ł. P o m u p o to je s t k ilk a n ą ś c ie o s ó b  

p o tu rb o w a n y c h i p o ra n io n y c h b a g n e ta m i.

P rz y te j o k a z ji a re sz to w a n o te ż k ilk a ­
n a ś c ie o s ó b , w  te j l ic z b ie re d a k to ra „ G a ­

z e ty B y d g o s k ie j" P e try c k ie g o , P a łą ss e w -  

ę k ie g o , C ie s ie ls k ie g o , o ra z re d a k to ra „ Z ie ­

m i C h e łm iń s k ie j" Ł u k a c z y ń s k ie g o .

K o ło g o d ? , 9 in te rw e n jo w ą ji u k o m e n ­

d a n ta p o lię ji p p . d r . S e y d a i re d - F ie d le r ,  

ja k o  p e łn o m o c n ik  l is ty  n r . 4. P o m ip io  p rz y  

rz e c z e n ia d a n e g o p rz e z k o m e n d a n ta p o i. 

ś le d c z e j, ż e c z ę ś ć a re s z to w a n y c h m . in . 

re d . P e try c k i i P a łą s z e w sk i u w o ln ie n i b ę ­

d ą  z a ra z p o p rz e s łu c h a n iu , d o tą d  ic h  je s z ­
c z e n ie z w o ln io n o .

N ie m a l w  ty m s a m y m c ? a s ie , k ie d y  

t łu m  g ro m a d z i! s ię p rz e d R e s u rs ą in n y  

t łu m , z w a b io n y p rz e d te a tr m u z y k ą m e ­

g a fo n ó w , z a p o m o c ą k tó ry c h u ja w n io n o  

a g ita c ję w y b o rc z ą z a je d y n k ą p o c z ą ł p ro ­

te s to w a ć p rz e c iw  g ra n iu p ie rw sz e j b ry g a ­

d y , w z n o s z ą c o k rz y k i „ p re c z z je d y n k ą " !

(U w re d . T o ru ń sk i „ D e p e k " p o d a je  

ta k p e rf id n ą i b e z c z e ln ie z e łg a n ą w ia d o -  
m o ś ć .o z a jś c ia c h  w  B y d g o s z c z y , ja k ie j  p o w  
s ty d z ila b y  s ię n a w e t n a jg o rs z a  s z m a ta  b ru  

k o w a . W  z a k o ń c z e n iu w ia d o m o śc i z a p o ­

w ia d a o rg a n b a n d y tó w  (A r ty k u ł w s tę p n y  

n o s i ty tu ł: „ R ę c e d o g ó ry " ! ) d a ls z e re p re ­

s je ( ! ) p rz e c iw  re d a k to ro m „ G a z . B y d g o ­
s k ie j" ) . ,

B y d g o s z c z , 1 2 . 1 1 . te ł. w ł.

O d ty g o d n ia S tro n n ic tw o N a ro d o w e z a ­

p o w ia d a ło z e b ra n ie , n a k tó re m ia ł p rz y ­

b y ć d r . M a rja n S e y d a , le c >  w  u b ie g ły m  

ty g o d n iu s ta ro s tw o g ro d z k ie o ra z p o lic ja  

z a c z ę ły c z y n ić s ta ra n ia , b y d o z e b ra n x  

p rz e d w y b o rc z e g o L is ty N a ro d o w e j n ie d o ­

p u śc ić .

Z e b ra n ie to m ia ło s ię o d b y ć n a s a l!  

R e s u rs y K u p ie c k ie j , g d z ie o d s z e re g u la t  

o d b y w a ją s ję z a w s z e z e b ra n ia S tro n n ic tw a  
N a ro d o w e g o .

W  p o n ie d z ia łe k  1 0 b m . p a ia ło  s ię o d b y ć  

ta m ż e z e b ra n ie , in ę ż ó w  z a u fa n ia , ? a z a p ro -  

s z e n ia tn i w  ro k a łu z a iń k n ię ty m . C e le m  

z e b ra n ia b y ło ro z d a n ie le g ity p ia c y j* ( 'v  
m y ś l o rd y n a c ji w y b o rc z e j! ) o ra z k a rfe k -

N a g o d z in ę p rz e d z e b ra n ie m  p o lic ja  
o b s ta w iła  w e jśc ie d o . R e s u rsy K u p ie c ­

k ie j i n ie d o p u s z c z a la n ik o g o d o w n ę trz u  

b u d y n k u . (A  c o rp ó w i a r t . 2 ro z p o rz ą d z e ­

n ia P re z y d e n ta R z p lite j . z d n . 1 2 . 9 . 3 0 r .J .

P o n ie w a ż w o b e c n a ta rc z y w y c h u s iło ­

w a ń p e w n y c h „ c z y n n ik ó w " , a b y d o z e b ra ­

n ia n ie d o p u ś c ić z a rz ą d T o w a rz y s tw a  
K u p c ó w  n ie c h c ia l b ra ć o d p o w ie d z ia ln o ­

ś c i z a u d z ie le n ie S tro n n ic tw u lo k a lu , z w o ­

ła n o n a p o n ie d z ia łe k z e b ra n ie a k ę jo n a r -  

ju s z ó w  R e s u rs y K u p ie c k ie j. N a z e b ra n ie  

to p rz y b y ł z a s tę p c a s ta ro s ty g ro d z k ie g o ( ! )  

w  to w a rz y s tw ie k o m isa rz y p o lic ji u m u n ­

d u ro w a n e j i p o lic ji ś le d c z e j. P o m irn o te j  
a s y s ty z e b ra n ie u c h w a liło o d d a ć  

S tro n n ic tw u  N a r .

W c z o ra j, w e w to re k 1 1 b m . m ia ło  

b y ć s ię z e b ra n ie o g o d z - 8 w ie c z o re m . 

s a lę

o d -  

J u ż  

o g o d z . 6 o d d z ia ł p o lic ji o b s ta w ił R e su rs ę  

a  o g o d z . 7 p rz y b y ły  je sz c z e d a ls z e o d d z ia ­

ły . G d y t łu m  z a c z ą ł n a p ły w a ć n a r z e b ra ­

n ie , p o lic ja s tą ra la s ię g o u s u n ą ć , je d n a k  

t łu m  n ie u s tę p o w a ł, g d y ż b y ł p rz e k o n a n y ,

a k c ji w y b o rc z e j p ie rw s z o rz ę d n e z n a c z e n ie , 
w y d a n e z o s ta n ą s to s o w n e  z a rz ą d z e n ia , a b y  
z a k a z b y ł ja k n a jś c iś le js z y i b e z ż a d n y c h  
w y ją tk ó w  p rz e s trz e g a n y .

W ła śc ic ie le z a k ła d ó w  z e s p rz e d a ż ą lu b  
w y s z y n k ie m n a p o jó w a lk o h o lo w y c h z a  
k a ż d e w y k r o c ze n ie p r z ec iw k o z a k a z o w i,  
p o c ią g n ię c i z o s ta n ą d o o d p o w ie d z ia ln o śc i 
k a r n e j i c o fn ię ta im  z o s ta n ie o p r ó c z te g o  
k o n c e s ja .

T o s a m o  —  w .m n ie jsz e j p e w n ie , m ie ­
rz e o d n o s i s ię d o w s z y s tk ic h  u r z ę d n ik ó w .

J e ż e li p a r tja p ro rz ą d ó w a —  p rz y m u sz a  
b e z p o ś re d n io lu b  p o ś re d n io  u rz ę d n ik ó w  d o  
o ś w ia d c z a n ia s ię z a je d y n k ą , p rz y m u sz a  
n a w e t d o a g ita c ji z a je d y n k ą , —  to  p rz e ­
c iw s ta w ia  u rz ę d n ik ó w  w ie lk ie j m a s ie  p rz e ­
c iw n ik ó w  je d y n k i, k tó rz y  w  u r zę d n ik u  w i  
d z ie ć b ę d ą sw e g o w r o g a , k tó re m u u fa ć  
n ie  b ę d ą , k tó re g o  ra c z e j -b ę d ą z w a lc z a ć . A  
ja k  n a  te m  w y jd z ie u rz ę d n ik ?

O d c z u w a ją l ic z n i u rz ę d n ic y to s w o je  
k rz y w e p o ło ż e n ie , —  to te ż t ló m a c z ą s ię  
p o c ic h u p r z y m u se m  i p r o sz ą o w y r o z u ­

m ia ło ść i u n ie w in ie n ie .

S p o łe c z e ń s tw o s łu s z n ie m ó w i: S tu sz n e m  
je s t , ż e u rz ę d n ik w o b e c rz ą d u i w ła d z  
p rz e ło ż o n y c h s łu ż b o w o  s p e łn ia  o b o w ią z k i i 
z a c h o w u je g o d z iw y s z a c u n e k , le c z p o z a  
te m  je s t w o ln y m  o b y w a te le m ! U r z ę d n icy  
sa  fu n k c jo n a r iu sz a m i p a ń s tw a i n a r o d u , a  
n ie s łu g u sa m i r z ą d u . R z ą d  p ła c i im  p e n s je  
z p ie n ię d z y  n a ro d u , b o rz ą d s a m  n ie m a  
p ie n ię d z y .

T o  te ż u rz ę d n ik  n ie  m o ż e  b y ć  ty lk o  n ie ­
w o ln ik ie m  rz ą d u , le c z c z u ć s ię p o w in ie n  
s łu g a  p a ń s tw a i n a r o d u , a w o ln y m  te ż o -  
b y w a te le m , i b ro n ić p o w in ie n  te j s w o je j 
o b y w a te lsk ie j g o d n o ś c i.

D z iw im y  s ię , ż e w ie lk ie z w ią z k i u rz ę ­
d n ic z e  n ie  s ta n ę ły  n a le ż y c ie  w  o b ro n ie  w o l­
n o ś c i i g o d n o ś c i s w y c h c z ło n k ó w , ż e p o ­
z w a la ją w y w ie ra ć n a n ic h p rz y m u s p a r ­
ty jn y .

U rz ę d n ic y p o w in n i l ic z y ć s ię — n ie  
ty lk o  z te ra ź n ie js z o śc ią , le c z p a m ię ta ć te ż  
o m o ż liw o ś c ia c h p rz y s z ło ś c i. C z y ż b y c h c ie  
l i s ię s ta ć ty lk o  p io n k a m i, m a n e k in a m i?

Z re sz tą  —  ja k ie j p o d z ię k i m o g ą  s ię s p o ­
d z ie w a ć p o s a n a c ji? W s z a k  n ie d w u z n a c z ­
n ie p o w ie d z ia n o , iż n ie ż y c z y ł s o b ie p . 
m a rsz . P . p o d w y ż k i p e n s ji u rz ę d 7 ż e b y ł  
je j p rz e c iw n y , ju ż s z e p c ą s o b ie u rz ę d n ic y , 
z e p o trą c i s ię im  2 5  p ro c , p e n s ji , je ż e li  
s k a rb n a d a l b ę d z ie m ia ł n ie d o b o ry . U rz ę ­
d n ic y , s łu ż c ie s a n a c ji , —  a o d p ła c i s ię  
o n a w a m  —  ja k  c z ę s to —  k o p n ię c ie m i  
z m n ie jsz e n ie m  m iz e rn y c h p e n s y j, — b o  
w s z e lk ie j p o d w y ż c e z a w s z e b y ła p rz e ­
c iw n a ;  N a ro d o w ie c .

KINO „SŁOŃCE" 

N a jg e n ia ln ie js z e d z ie ło  C e c il B . D e M ille 'a  

je s t f i lm „Bezbożne dziewczę*1

List otwarty.
W  o d p o w ie d z i p a n u a u to ro w i k o re ­

s p o n d e n c ji z L ise w a p o w . W ą b rz e ź n o ,  

d o ty c z ą c e j m o je j o s o b y  i m o je j a g ita c ji  

p rz y  p o m o c y  u lo te k  i g a z e ty  e n d e c k ie j  

(p a trz  G ło s W ą b rz e sk i n r . 1 2 8 ) o ś w ia d ­

c z a m  ż e n ie b y ło  w  te m  n ic p o d b u rz a ­

ją c e g o  a n i p ra w e m  z a k a z a n e g o , ró w n ie ż  

n ie d z ia ło  s ię ty lk o  p o z a s z k o łę ,, a  te rn  

s a m e m  w ła d z e s z k o ln e n ie s ą , tu p o d  

ż a d n e m  w z g lę d e m z a in te re s o w a n e  a n i  

p o w o ła n e  d o  in g e re n c ji , c h y b a , ż e  p a n u  

k o re s p o n d e n to w i p rz y k ro  n a s u m ie n iu ,  

ż e o g ó ło w i d o s ta ł s ię d o w ia d o m o ś c i  

L is t P a s te rsk i k s ię d z a b is k u p a Ł o z iń ­

s k ie g o  o ra z  b lu ź n ie rc z e  z a jśc ie  w  s z k o le  

k a to lic k ie j , g d z ie p rz e d s ta w ic ie l k u ra -  

to r ju m  p o w ie d z ia ł ż e „ C h ry s tu s a Ż y d z i  

u k rz y ż o w a li , b o  n a  to z a s łu ż y ł!" T e g e  

o c z y w iś c ie  n ie w s z y s tk ie  g a z e ty  p o d a ły  

o g ó ło w i k a to lic k ie m u d o w ia d o m o śc i. 

N ie  p ra g n ą łe m  n ig d y  w c ią g a ć  s z k o ły  w  

s p ra w y p o lity c z n e j a g ita c ji , a le s tw ie r­

d z a m , ż e ta k o w a je s t z in n e j s tro n y  

u p ra w ia n a c h o c ia ż ja k  to w id z im y  b e z  

s p o d z ie w a n y c h s k u tk ó w .

C o d o p o ru sz o n e j k o re sp o n d e n c ji  

s p ra w y  „ O p ie k u ń s tw a n a d z b a n k ru to -  

w a n e m i N ie m c a m i" n a d m ie n ia m , ż e  n ie  

ja  s ię  m ia n o w a łe m  ty lk o  n a d z o rc ą , s ą d o ­

w y m , m ia n o w a ł m n ie s ą d  p o w ia to w y  i  

s to so w n ie d o  u c h w a ły  s ą d u  n a le ż y m i  

s ię w y n a g ro d z e n ie . N ie w ie m , a le je s t  

m o ż liw e m  ż e  w ła śn ie  p a n  k o re s p o n d e n t  

je s t tą . o s o b ą , k tó ra  s ię o  te n  n a d z ó r u -  

b ie g a ła , a  ż e je m u  te g o  n ie  p rz y z n a n o ,  

to  n ie  m o ja  w in a . J a  s ię  n ig d y  o  p o d o b ­

n e rz e c z y n ie  u b ie g a łe m , a  p a n , p a n ie  

k o re s p o n d e n c ie ? A  c z y  p a n u  k o re s p o n ­

d e n to w i n ie  je s t w ia d o m e m , ż e p e w ie n  

N ie m ie c je ź d z ił s a m o c h o d e m  i a g ito w a ł  

i z a k ła d a ł b iu ra w  G o lu b iu  d la je g o  

o b o z u  i p o d o b n o  je g o  p o d p is w id n ia ł  n a  

z a p ro sz e n iu  k o m ite tu ?

J a n a to m ia s t n ig d y  n ie s p rz e d a w a ­

łe m  s w e g o  u c z u c ia n a ro d o w e g o  N ie m ­

c o m , c o  p . k o re s p o n d e n t s a m  p rz y z n a je  

tw ie rd z ą c , ż e  a g itu ję  n a  rz e c z  L is ty  N a ­

ro d o w e j n a  k tó re j n ie  m a  N ie m c ó w , Ż y ­

d ó w , K a lw in ó w , S ta ro o b rz ę d o w c ó w  i  

P ra w o s ła w n y c h . A  c z y  p a n , p a n ie  k o re ­

s p o n d e n c ie  rz e c z y w iś c ie  n ie  w ie , ż e  w ła ­

ś n ie w  p a ń s k im  o b o z ie s ą , lu d z ie , i to  

f i la ry , k tó rz y  u c z u c ie n a ro d o w e N ie m ­

c o m  s p rz e d a li , g d y ż s w e g o c z a s u m a ­

w ia li , ż e s ą , d u m n i iż m o g ą , ż y ć w  ta k  

w ie lk ic h c z a s a c h , k ie d y  N ie m c y w y d a ­

ły  ta k ic h lu d z i n a ś w ia t ja k H in d e n ­

b u rg  i z a to c i lu d z ie  o trz y m y w a li o d  

N ie m c ó w  k rz y ż e  z a s łu g i! Z n a j p a n  n a j ­

p ie rw  p rz e s z ło ś ć tu te js z y c h  lu d z i b o  te ­

ra ź n ie js z o ść  n ic n ie  m ó w i, g d y ż  o n i id ą , 

ta m , s k ą d  w ia tr w ie je . A  ja k  d a w n ie j  

o b rz u c a li ty c h  lu d z i k tó ry c h  d z iś u w ie l­

b ia c ie . n a  to  m o g ę  s łu ż y ć d o w o d a m i.

W ię c u s p o k ó j s ię , c z u ły  p a n ie  k o re -  

s p o d e n c ie  i w y s tę p u j ty lk o w te n c z a s  

g d y  m a s z o  p e w n y c h  s p ra w a c h  p o ję c ie ,  

g d y  o  n ic h  w ie s z  n a p e w n o  i m ó w  p ra w ­

d ę . J a  m a m  w ła sn e  p rz e k o n a n ia  i to  o -  

p a r te  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a  z a sa d a c h  k a ­

to lic k ic h  i n a ro d o w y c h .

J ó z e f B a lc e ro w ic z , ro ln ik  z  L is e w a .

A to co?
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 0 b m . o k o ło g o ­

d z in y p ie rw sz e j w  p o łu d n ie z a o b s e rw o w a ­
n o fu n k c jo n a r iu s z a m ie js k ie g o p . B o ro w ­
s k ie g o w  u rz ę d o w e j c z a p c e n a k le ja ją c e g o  
n a ro g u R y n k u i u lic y C h e łm iń s k ie j u lo t­
k ę a n ty k o n s ty tu c y jn e j o rg a n iz a c ji m o n a r*  
c h is ty c z n e j. N a z w ró c o n ą p . B o ro w sk ie m u  
p rz e z re d a k to ra n a s z e g o p ism a u w a g ę , ż e  
ja k o u rz ę d n ik d o p u s z c z a s ię c z y n u n ie d o -  
z w o lo iie g ę p . B o ro w s k i o d s z e d ł, n ie w y ja ­
w iw sz y , k to  m u ta k ie u lo tk i ro z le p ia ć k a ­
z a ł. J a k  s ię d o w ie d z ie liśm y  p ó ź n ie j , p . B , 
p o d e jrz e w a , ż e k to ś w s u n ą ł m u te u lo tk i  
b e z je g o  w ie d z y  m ię d z y  o g .o s z ę p ia  u rz ę d o ­
w e , k tó re m ia ł n a k le ja ć . P o d o b n o ś le d z i  
s ię z a s p ra w c ą . C ie k a w iśm y , c z y „ d u c h y " , 
w s u w a ją c e u rz ę d n ik o w i u lo tk i m ię d z y u -  
rz ę d o w c a k ty , z o s ta n ą  w y k ry te ?

F a k t je d n a k p o z o s ta n ie fa k te m , ż e u -  
rz ę d n ik  w  c z a s ie s łu ż b y  z a jm o w a ł s ię n ie -  
s łu ż b o w ą  ro b o tą . P . B . n ie o sk a r ż a m y , a le  
w  „ d u c h y "  ta k ż e n ie  w ie r z y m y !

65 dni
upłynęło dzisiaj od daty osa­
dzenia byłych posłów w wię­
zieniu wojskowem w Brześciu 

nad Bugiem.

Kino „Słońce0 N o a c h R e try . M a ry  P re ­

v o s t, G e o rg e D u ry e a w  n a jw ię k s z y m  f i lm ie  

ś w je ta „Bezbożne dziewczę**



Str. 6 GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia 13 listopada 1930 r. Nr. 133KJIHGFEDCBA

D yrekc ja P o czt
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N r. 5797/V .
nadsyła następujące sprostow anie.

B ydgoszcz, dnia 10 listopada 1930 r.

D o
R edakcji ,,G azety W ąbrzeskiej"

w W ąbrzeźnie.
W  zw iązku z notatką w  num erze 128  

z dnia 1 listopada br. pod tytułem :
„N iejaki pan G os i jego działalność  

na poczcie" uprasza się na podstaw ie 
obow iązujących przepisów prasow ych  
o um ieszczenie następującego sprosto­

w ania:
1. N iepraw dą jest, że naczelnik po ­

czty w G niew ie p. G oc otrzym ał urlop  
na czas w yborów , gdyż p. G oc korzysta 
z przysługującego m u urlopu w ypo ­
czynkow ego.

2. N iepraw dą jest rów nież, że urzęd ­
nicy podw ładni, jak listonosze, m ają  
nakaz robienia polityki, gdyż p. G oc  
podobnego nakazu’nigdy nie w ydał.

3. N iepraw dą jest w końcu, że pre­
num eratorzy ,,Pielgrzym a" i ,,Słow a  
Pom orskiego" otrzym ują za w iedzą p. 
G oca, także gazety i ulotki sanacyjne, 
m im o, że tych pism nie prenum erują, 
gdyż gazety te i ulotki nadchodzą do  
urzędu pocztow ego drogą przepisow ą  
jako przekazane lub pod szczegółow ym  
adresem  i m uszą być doręczone narów - 
ni z każdą inną dozw oloną przesyłką  

pocztow ą.
Za Prezesa: 

B aczyński 
Podnaczelnik W ydziału.

Tyle sprostow anie. Podpadają jed ­
nak te urolopy w ypoczynkow e akuraj; 
w czasie w yborczym  —  a m oże p. D ry- 
galski z Torunia też z urlopu w ypoczyn 
kow ego korzysta?

„L is t z P ływ aczew a".
O trzym aliśm y z Pływ aczew a od jed ­

nego z tam tejszych rolników list, który  
poniżej w  całości podajem y szan. czytel­
nikom  do w iadom ości:

Pływ aczew o, dn. 9 listopada 1930. 

D o W ielm .

Pana red. „G azety W ąbrzeskiej"  
w  W ąbrzeźnie.

Zw racam się do W Pana R edaktora  
z prośbą o łaskaw e zam ieszczenie na ła­
m ach sw ego poczytnego pism a poniż­
szych faktów  z działalności O chotniczej 
Straży Pożarnej w raz z jej naczelni­
kiem  p. W ł. K lim kiem z Pływ aczew a, 
celem  podania tych faktów do w iado­
m ości w ładzy i szerszem u  ogółow i.

W  lutym  br. w ybuchł pożar w zabu ­
dow aniu p. Szym ańskiego w Pływ acze- 

w ie, do którego przybyła m iejscow a  
straż pożarna. W obec tego, że sikaw ka  
zbyt długo nie przybyw ała, zapytałem  w  
tej spraw ie jednego z czynnych człon ­
ków straży, niejakiego Z. od którego  
otrzym ałem  niezw ykłą odpow iedź: ,^Prze  
cięż gdybyśm y za prędko przyjechali to  
by ten, co się spalił, dostał za mało od­
szkodowania, a my dostalibyśmy za ma­
ło od tego procentu".

O dpow iedź tę w inno w ziąć pod uw a­
gę Stow arzyszenie U bezp.

W  październiku  br. w ybuchł pożar w  
dom u m ieszkalnym p. R ysiew skiego, 
także w  Pływ aczew ie, ale  na m iejsce po ­
żaru przybyli z pierwszą sikaw ką pra­
cow nicy z m ajętności Stary Zieleń, a do ­
piero jako drudzy przybyli strażacy  
m iejscow i, i dobytek m ieszkańców ura­
tow ała publiczność. D o pracy przy po ­
żarze, jak do pom pow ania itd ., brano  
publiczność, ale oto jeden strażak czyn ­
ny, niejaki B . spacerow ał sobie z pa­
nienką w czasie pożaru, zapew ne, jak  
m ów iono, uprow adzał ją przed poparzę  
niem - M iędzy publicznością szem rano  
przeciw ko takim  porządkom , naw et nie­

jaki p. W . z oburzeniem  pow iedział te  
słow a: „To ja idę do pom pow ania, a co  
robi strażak B . i z kim  się oprow adza?"  
Słuszność!

W szystko to dzieje się pod w praw ­
nym naczelnikiem p. W ł. K lim kiem  
A le o to jego działalność:

D nia 30. 10. br- odbyło się w  Pływ a­
czew ie zebranie przedw yborcze Stron. 
N arodow ego u p. Ziorkow skiego, na  
które przybył już znany nam naczelni­
czek pan W ł. K lim ek w raz z jednostka­
m i z trupy strażackiej zapew ne poto, 
aby ugasić płom ienne słow a m ów ców , 
czego jednak uczynić nie zdołał.

Żar „m ądrości" sanacyjnej pana

B lu źn ie rca  czo ło w ym  kan d yd atem  B e-B e
Listę sanacyjną w okręgu szam otul­

skim prow adzi A ntoni C iszak.
O d ks. prób. Fr. W oschkego z W ie­

lenia otrzym ujem y list, w którym pod­
trzym uje on sw oje tw ierdzenie, że A nto­
ni C iszak jest bluźniercą. K s. prób. 
W oschke pisze m . in .:

—  „O jciec p. C iszaka 3 dni przed w ie­
cem ośw iadczył przede m ną, iż syn jego, 
w skazując na obrazy św iętych, pow iedział 
te słow a: N a co te obrazy, spalcie i w y­
rzućcie je.

Podobne w yrażenia słyszeli inni św iad­
kow ie, przesłuchani protokólarnie i goto­
w i zeznania sw oje poprzeć przysięgą.

I tak św iadek J. B . zeznaje: —  „Słysza­
łem  od rodziców p. C iszaka, iż tenże kazał 
palić i w yrzucać obrazy Św iętych Pań ­
skich. W skazując np. na obraz M atki B o­
skiej C zęstochow skiej, m ów ił: „W ziąć to  
i w yrzucić". —

K lim ka zwalczył i potępił bez reszty pan 
redaktor Piszcz. Z ubolew aniem  m usi- 
m y pow iedzieć panu K lim kow i, że jesz­
cze zbyt m ało zorjentow any i w ym ow ny*  
jest.

N iedaw no tem u p. W ł. K lim ek w yra­
ził się do jednego ze sw ych strażaków  
w  te słow a: „C o ja sobie robię z księży!" 
B ardzo ładnie! A w ięc też słusznym  o- 
kazał się artykuł w nr. 130 „G azety  
W ąbrzeskiej" „Jak sanacja broni K o ­
ścioła". M oże w reszcie i ów naczelnik  
przejrzy i spostrzeże, kom u służy i jaką  
m etodą się posługuje. A m oże i „G łos 
W ąbrzeski" w eźm ie pod uw agę, z jaki­
m i to działaczam i pracuje i ich artyku ­
ły bezw artościow e zam ieszcza.

A teraz pytam się p. K lim ka: K to  
panu udzielił chrztu św .? K to pana  
przyjął do Stołu Pańskiego? K to zw ią­
zał rękę pana stułą z ręką m ałżonki? —  
I za to w szystko w ten sposób dzięku ­
jesz, pan sw ym duszpasterzom ?

Przestań pan już, panie K lim ek, ze 
sw em agitow aniem , gdyż przez to psu- 
jesz sobie tylko szacunek u duchow ień ­
stw a oraz okolicznych obyw ateli! —  
Przykro  m i jest, że w  m ym  m łodym  w ie  
ku m uszę potępiać niecne postępy star­
szego obyw atela, lecz czynię to jedynie  
w interesie nas m łodzieży rolniczej, 
byśm y kiedyś w  naszych starszych la­
tach nie błądzili po bezdrożach, jak to  
dzisiaj błądzi w yżej w ym ieniony  i niech  
on przyjdzie do przekonania, że my 
młodzi rolnicy stanowczo stajemy w o- 
bronie Kościoła i jego kapłanów. M im o  
w szystko m yślę, że słow a te, które p. 
K lim ek w ypow iedział, nie były stanow ­
cze, lecz chyba m ów ił w roztargnieniu. 
N arazie pow inno w ystarczyć. „M ądrej 
głow ie —  dość na słow ie".

Sylw ester B eyger, m łody rolnik.

Św iadek W . W . zeznaje: .—  „O pow iada­
ła m i p. C iszakow a, iż jej syn, w skazując  
na obraz M atki B oskiej pow iedział do  
nich: „N a co m odlicie się do tej czar­
nej?" —

N apiętnow ałem p. C iszaka na w iecu w  
Pniew ach dn. 12. 9. 1930, jako b  1 u  ź  n  i e r  
cę, w obecności dw óch tysięcy w iecow - 
ników . P. C iszak nie skarżył m nie do są­
du. N apiętnow ałem p. C iszaka jako bluź- 
niercę przez gazety w oczach całej Polski; 
p. C iszak nic na to , nie skarży m nie do  
sądu. P. C iszak skarży redaktora gazet­
ki śm igielskiej i przegryw a w obu in ­
stancjach". —

B luźnierca na liście B e-B e. O bok inno ­
w ierców , odszczepieńców , Żydów i sekcia- 
rzy. „K atolickie" oblicze list sanacyjnych  
jest już chyba odsłonięte w całej ohydnej 
nagości.

(„Polonia", 8. 11. 30.).

E m eryc i.
Sanacja —  w czasie przedw ybor­

czym  schlebia Pom orzanom , aby ich głosy  
zdobyć, — ale rzeczyw ista rzeczyw istość 
sanacyjna dow odzi, że dalej celow o i kon ­
sekw entnie usuwa się Pomorzan ze w szyst 
kich w ażniejszych posterunków , aby z 
Pom orza utw orzyć „Północną G alicję".

Pom orzan na stanow iskach starostów  
pozostaje —  aż trzech, a m ów ią pocichu, 
że i ci w net „w ylecą", choć w pocie czoła  
pracują dla B e-B e, bo sanacja um ie być  
„w dzięczną" dla Pom orzan.

Usuwa się obecnie ostatnich bodaj in­
spektorów szkolnych Pomorzan.

Idzie na emeryturę p. Górny w Gniewie, 
choć żarliw ie tam  działał dla sanacji i byt ■. 
głów nym inicjatorem w ystaw ienia pom ni- 
ka m arsz. Piłsudskiego.

Idzie na emeryturę insp. szk. p. Malen- 
da w Wejherowie, dzielny pedagog i orga­
nizator.

Przeniesiony został w stan spoczynku  
insp. szk. p. Lipiński, dzielny pedagog i 
w zorow y katolik, którego naw et N iem cy b. 
szanow ali, choć im się pod niejednym  
w zględem  niepodobał. D ochodzi nas w ieść  
że insp. szk. p. Leśniewicz w Chełmży 
przeniesiony został do nędznej dziury aż  
gdzieś koło B iałegostoku, bo  posadzała go  
sanacja, że nie jest jej dość przychylny.

A p. L. zdobył sw oją gorliw ą pracą u- 
rzędow ą i pozaszkolną dużo m iru.

Tak to odw dzięcza się sanacja, tak te 
kocha sanacja Pomorzan! — I jeszcze znaj 
dują się niezależni Pom orzanie, którzy jej 
w ierzą i służą.

P am ię ta j, że d o b rze zo rg an i­
zo w an y C zerw . K rzyż w  czas ie  

w o jn y w zm ag a szan se zw y- 
c ies tw a«

G iełd a zb o żo w a.
Poznań, dnia 10. 11. 1930.
W arunki: Handel hartowny, parytet Po» 

znań, ładunki wagonowo, dostawa bie­
żąca. za 100 kg.:

Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f. 
h.)» b) pszenicy 753 gr (128,0 f w h.), 
jęczm ienia 673 gr. 114,1 f. w. h.), d) 

„C eny orientacyjne*  
parytet Poznań.

w

C)

17,75- 18.25
23,50  - 25  00
19,00—  21,50

25,00-7200

17.00-19,00

Żyto  
Pszenica  
Jęczm ień przem iałow y now y

U sposobienie spokojne.
Jęczm ień brow arow y  

U sposobienie słabe.
O w ies now y .......

U sposobienie spokojne.
M ąka żytnia w ł, w orkach w edług
U rzędow o ustalonego typu (65°/o) , 29.00
M ąka przenna 65%  w ł w ork. 42,00  45,00
O tręby żytnie • ......  10,50— 11,50  
O tręby pszenne ......  12,00— 13,00  
O tręby przenne (grube) .... 14,00  —  15,00  
R zepak .................................   , , 43,00  —  40,00
G roch V ictoria ......  27,00— 32,00  
Ziem niaki jadalne ,,,.... 2,00— 2,30

O gólne usposobienie spokojne.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
A ntoni C zerw iński, W ąbrzeźno, K olejow a  2 . 

Za ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.
D ruk: D rukarnia Toruńska S. A  

w Toruniu.
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K in o -T eatr D w ó r W ąb rzesk i.

2 osoby na jeden bilet.
D ziś w środę dnia 12 bm o 8,15 po raz ostatni.

=  „Z ad am  ro zw o d u ** =
A rcyw esoły i w spaniały film  z za kulis w spółczesnych Blnnfn RhnbO i IsnilK! TIlfifJttnilŁni 
m ałżeństw ilustr. zdrady i om yłki, z królem hum oru KuHlll uldllnb I JdlllBb llllllllbllll&lll.

We czwartek i piątek, dnia 13. i 14 bm. 2 osoby na 1 bilet

M ro żące krew  w  ży łach  - arcyd zie ło film o w e.

III „Ż yw cem  p o g rzeb an i**  |||
Potężny dram at odtw arzający w alkę o życie dw ojga kochanków , żyw cem  zakopanych.

W  głów n. roi.: C o rin n a G riffith , najpiękniejsza gw iazda A m eryki.

N iebyw ałe n ap ięcie trzym a  w id za aż d o o statn iego aktu fo rm aln ie  
p rzyku teg o.

M nóstw o ciekaw ych epizodów . —  Poziom  niezw ykle artystyczny.

K IN O

S Ł O Ń C E
H o te l „P o d b ia łym o rłem ”  

w łaścic ie l F r. S zym ańsk i.

D ziś w środę, czw artek i nieodw ołalnie w piątek o godz. 8,30 w iecz. 

n a jp o tężn ie jsze  arcyd zie ło p o lsk ie j k inem atog ra f! 

,K (JL T  C IA Ł A ’ 
W  roli tyt. M IC H A Ł W IK TO R V A RC O N Y I.

D la dzieci i m łodzieży ponżej lat 16 film surow o w zbroniony, 

O rkiestra dostosow ana ściśle do obrazu.

N astępny program :

BEZBOŻNE DZIEWCZg
z Coriną Griffith.

Podaję do w iadom ości Szan. O byw atelstw u  
m iasta W ąbrzeźna i okolicy, iż otw orzyłem  
przy u l. K o ściu szk i n r. 7

p racow n ię o b uw ia .
Przyjm uję w szelkie prace w zakres m ego  

przedsiębiorstwa w chodzące.

L . N o w ako w sk i.

Z ąd a ic fb G azetę W ąb rzeską

U n iew ażn iam
skradzioną m i książecz­
kę w ojskow ą, w ysta­
w ioną przez P. K . U . w  
Jarosław iu na nazw isko  
Michał Magoń, Piw nice, 
pocz. K siążki.

S p rzed am
zaraz dom m ieszkalny, 
zam ieszkały przez 4 fa- 
m ilje, z garażem  i osob­
nym śpichrzem . B liż­
szych w iadom ości udzie­
li adm in. „G azety W ą­
brzeskiej".

B aczn o ść!
D rzew ka i krzew y ow o­
cow e w najlepszych ga­
tunkach w ytrzym ałe, na  

tęgi m róz m a na  

sp rzed ał 
i prosi o zam ów ienia

R u tko w sk i,
W ałycz p. W ąbrzeźno.

Ż e lazo , b lach ę , g w o ździe , 
o s ie i b u ksy d o w o zó w o d - 
k ład n ie , lem iesze p o d ko w y  
śru by i n ity p o leca p o p rzy - 

: stęp n ych cen ach ;

Fr. Balcerski §
sk ład że laza . R yn ek .


